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Wydanie poranne
Przedpłata

na „Głos Naredu“ wynosi 
en prowincji: miesięcznic 
kor. 2-70 W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 12 —.

Numer pojedynczy zwykły 
12 hal

Numer niedzielny ilastro 
wany 16 h.

Ofłostenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharskl w biurze inseratowym „Głosu Narodu* lAg ul. św. Krzyża i Mikołsjskitj 1. 7 
Od miejsca wiersza drobnom pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny ras 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od w.ezsza za kwżdy raz — Śluby 
■akroiogi etc. wiersz 60 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pzsaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu Frankfurois 

nad Henum, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, B Mosse, M Duke”, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38.
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p a ń s t w o  b e z  r ą t ( .
Dymisja gabinetu hr. Khuena. — Trzydzieści ośm dni 
n władzy. —■ Na czem polega znaczenie rządów hr. 
Khuena. — Co mówi Treitschke o państwie. — Na

rodziny nowych, snmodzielnych Węgier.
Nasz korespondent wiedeński {Mm.) pisze: 
Dymisja gabinetu węgierskiego hr. Khnena 

przyjęta. W  poniedziałek na posiedzeniu Izby 
poselskiej prezes zawiadomi przedstawicieli na 
rodu o postępku rządn, tudzież decyzji korony, 
poczem poprosi o odroczenie posiedzeń, aż do 
chwili zamianowania nowego ministerjum.

Rola pierwszego gabinetu nieparlam entarnego 
na W ęgrzech skończona I  właśnie dlatego, że 
był to gabinet nieparlam entarny, trw ała tak 
krótko.

Dnia 28 czerwca korona zamianowała hr. 
Khuena-Hederyarego prezesem ministrów ; dn. 29 
czerwca nowy naczelnik gabinetu objął urzędo
wanie ; dn. 6 sierpnia poprosił o dymisję, której 
ma też monarcha ndzielił. Ogółem przeto rządził 
hr. Khnen na W ęgrzech 38 dni. Tak krótki ży
wot polityczny nie przypadł w udziale ani je 
dnemu z gabinetów węgierskich. Nie długo był 
prezesem ministrów Bitto, bo tylko od 21 marca 
1874 do 5 m arca 1875; krócej od B itta  s ta ł na 
ezeie rządów baron Wenkho>K, od marca do d. 
21 października 1875, aaden przecież nie padł 
tak  prędko, tak  ohydnie, tak  nieczyście, jak  ów 
Niemiec, sprowadzony do Budapesztu wbrew woli 

kto- Madziarów i nie na pożytek Madziarów. W pra
wdzie hr. Khuen ma zamiar jako deputowany, 
wyposażony mandatem miasta Temeszyaru, brać 
i nadal udział w życiu politycznem W ęgier. O w 
uuział atoli będzie musiał zawsze pozostać bardzo 
skromnym i nieznacznym. Człowiek, którego przy
jació ł połapano na jaw nen , mającem mu przy
nieść korzyść, przekupstwie, nie ma praw moral
nych do radzenia o dobru kraju

Rządy hr. Khuena trw ały  bardzo krótko, po
zostaną przecież na zawsze słupem wytycznym 
już nietylko w historji W ęgier, ale A ustro-W ę
gier. Nie z racji swej ohydy! W  ciągu owych 
38 dni przecież wyłonił się na powierzchnię ży- 
życia politycznego W ęgier fakt, który tnż pod 
powierzchnią nurzał się od szeregu lat. Tym fa
ktem  je s t niezłomne postanowienie całego naro
du madziarskiego, by państwu węgierskiemu za
pewnić odrębną, samodzielną armię węgierską.

Że Madziarzy tak i cel sobie wytknęli, o tem 
wiedziano poufnie od dawna. Burzliwy, rewolu
cyjny okres rządów gabinetu hr. Khuena spra
w ił, że te życzenia Madziarów sformułował ja 
wnie i urcędownie mówca, reprezentujący nieja
ko cały naród, bo hr. W ojciech Apponyi, prezes 
Izby poselskiej. Takie oświadczenie prezesa Izby 
poselskiej je s t żądaniem, którego korona nie mo
że pominąć. Wolno pozostać głuchym wobec żą
dań opozycji, acz także tylko do czasu i do pe
wnego stopnia. — Żądań, sformułowanych przez 
prezesa Izby poselskiej imieniem większości, n ie
podobna odkładać na dalszą metę.

Ktokolwiek po hr. Khuenie stanie na czele 
gab-netu węgierskiego, musi przynieść narodowi 
w darze poważne koncesje w zakresie armji 
wspólnej, mnsi dać narodowi madziarskiemu rę 
kojmię, że armja, utrzymywana z pieniędzy oby
wateli węgierskich, nigdy nie stanie się narzę
dziem polityki, wymierzonej przeciwko państwu 
węgierskiemu.

Politycy madziarscy zrozumieli trafność wy
wodów, które H enryk von Treitschke poświęca 

Paryif w 9 ^ ej „Polityce" roli i znaczeniu wojska w 
ramacfl organizacji państwowej.

Wojsko — pisze między innemi Treitschke— 
je s t  nie tylko narzędziem dla celów dyplomacji, 
lecz na uzbrojeniu narodu wspiera się cała or
ganizacja państwa. Państwo ma za fundament 
siłę fizyczną narodu, u jętą w karby organizacji.

T aka zorganizowana siła fizyczna narodu je s t 
w łaśnie wojskiem. Skoro isto tę państwa tworzy 
siła na wewnątrz i na zewnątrz granic, to o rg a
nizacja wojska je s t w każdem państwie jedną z 

najważniejszych kwestyj politycznych.
Stąd, ze wojsko jes t ujęte w karby siłą fi

zyczną narodu — pisze daiej T reitschke — wy
nika, że zrasta się ono jak najściślej z ideją je 
dności państwowej. Można wręcz powiedzieć: 
niema instytucji, k tóra naw et człowiekowi z lu 
du tak  bezpośrednio tłomaceyłaby zasadę wspól
ności państwowej i przynależności do państwa, 
jak  wojsko, zorganizowane stosownie do isto tne
go stanu narodu.

W  innem miejscu „Polityki" Treitschke roz- 
strząsając znamiona państwa, powiada, że tylko 
taka organizacja zbiorowa ludzka zasługuje na 
miano państwa, która je s t całkowHin niezależną. 
A pierwszym warunkiem niezależności je s t w ła
sna armja. „Państwo, które nie ma a r a j i  — p i
sze dosłownie Treitschke w pierwszym tomie 
„Polityki" — które nie je s t w stanie wyciągnię
cia miecza z pochwy według własnego uznania, 
podlega władzy wyższej, k tóra zamiast niego po
siada prawo wypowiadania wojny P r z e z  g r z e 
c z n o ś ć  i p r z e z  p o c h l e b s t w o  m o ż n a t a -  
k i e  p a ń s t w o  n a z y w a ć  k r ó l e s t w e m .  N a 
u k a  p r z e c i e ż ,  k t ó r e j  p i e r w s z y  o b o 
w i ą z e k  z a s a d z a  s i ę  n a  w y p o w i a d a 
n i u  p r a w d y ,  p o w i n n a  o t w a r c i e  p o w i e -  
i7 z i e e, i ż _ t  a k i k r a j  w g r u n c i e  r z e s z y  

n i e  j e s t  p a ń s t w e m " .
W ęgierscy mężowie stanu rozumieją to wszy

stko tak  dobrze, jak  Treitschke. Znamieniem po
lityk i węgierskiej była oddawna trzeźwość w p ier
wszej Jinji, konsekwencja w drugiej, umiejętność 
wyzyskiwania sposobności w trzeciej.

Nie łudzili się ani chwili, że bez oddzielnego 
wojska W ęgry są państwem bez rąk, a więc nie 
są państwem, jeno prowincją A ustrji, prowincją 
o bardzo obszernej antonomji wewnętrznej. W y 
tknęli sobie za cel zdobycie armji oddzielnej ja 
ko jedynie skuteczne zabezpieczenie ugody, za
w artej w 1867 r. Tego celu ani na chwilę nie 
3tracili z oczu. Zbliżali się do niego, wyzysku
jąc  każdą okazję, lecz zbliżali bardzc wolno. Do
piero narzucenie W ęgrom nieparlam entarnego ga
binetu i ogólne wrzenie, jak i wywołać musiał 
krok podobny, pozwoliły polityKom madziarskim 
posunąć się o spory krok naprzód. Zrozumieli 
w lot, że tylko w chwili tak  wyjątkowej jak  re 
wolucyjne od góry, bo narzucone, rządy Khuena, 
można z pomocą rewolucji parlam entarnej czyli 
rewolucji od dołu, wymusić na czynnikach decy- 
dnjąch zrzeczenie się prawa miecza na rzecz na
rodu...

Jesteśm y świadkami wielkiego przeobrażenia 
organizacji politycznej A nstro-W ęgier, widzimy, 
jak  powstają oddzielne W ęgry...

Siltgotek
w Monastyrze.

Ja k  depesze telegraficzne doniosły, znowu ro
syjski urzędnik konsnlarny padł z ręki tu reckie
go żołnierza W  dniu 31 mai ca b. r. zabił tu 
recki żołnierz, albańskiego poehodzenia, jeneral- 
nego konsnla rosyjskiego w Mitrowicy, Szczerbi
nę ; w sobotę zaś 8 b. m. ofiarą był konsul ro
syjski w Monastyrze, Rostkowski, a widownią za
bójstwa droga z Monastyru do Bokrwa. C fakcie 
morderstwa dochodzą następujące szczegóły: 

Klasztor Bnkowo, położony niedaleko Mona
styru, je s t -nlubionem miejscem wycieczkowem 
okolicznej inteligencji. Wzgórze klasztorne do
minuje nad miastem i pozwala rozejrzeć się w 
okolicy, k tó ra rzeczywiście je s t bardzo piękna. 
Odbywają się tam często zabawy, w których 
zwłaszcza urzędnicy obcych konsulatów z Mona
styru  zazwyczaj udział biorą. W racając z Buko

wa do Monastyru, przejeżdża się koło kasarni 
arty lerji wałowej. Rostkowski powracał tą  dro
gą i zauważył, że żołnierz stojący na posterun
ku przed kasarnią, nie oddał mu ukłonu wojsko
wego, tylko patrzył na niego wyzywająco.

Konsul zbliżył się do żołnierza i zapytał go, 
co to znaczy, a wtedy zołnierz strzelił do niego 
parę razy i położył trupem  na miejscu.

Rostkowski był konsulem w Monastyrze od 
r. 1895, miał la t 40, pozostawił wdowę i córkę.

Uwięziony żołnierz nie chce podać powodów 
swego czynu. Zdaje się jednak, że powodem nie 
była zemsta prywatna, raczej, że morderca dzia
ła ł z sympatji dla walczących o swoje praw a 
Macedończyków. Rezultatem  będzie ze strony 
Rosji ostre żądanie zadośćuczynienia, do które
go Tnrcja będzie musiała skwapliwie się przy
chylić i przynajmniej obiecać, że gorliwiej za- 
czuie cznwać nad bezpieczeństwem obcych pod
danych. Politycznych skutków, zdaje się, zajście 
w Monastyrze mieć nie będzie.

W sprawie oszczerstw
„Nowin" i „Ulapnodn".
Od pewnego czasu dziennik nasz sta ł się 

przećmioł em systematycznych napaści ze strony 
„Nowin" i „Naprzodu". Koroną zaś tych mniej 
lub więcej bezsensownych zarzutów było tw ier
dzenie, jakoby wychodzący przy  „Giosie N aro
du", jako dodatek, „Tygodnik Zakopiański", po
bierał od K lim atyki tajną subwencję. Kłamstwo 
to jednak dla samych jego autorów okazało się 
zbyt ryzykownem i „Nowiny" zmieniły je  nastę
pnie, utrzym ując w Nrze z dnia 8 sierpnia, iż 
„Tygodnik Zakopiański" pobiera subwencję z 
pryw atnych funduszów dra Chramca. Redaktor 
„Nowin" oświadczył przytem, iż mówił mu o tem 
sam dr Chramiec.

Zwróciliśmy się więc do dra Chramca o wy
jaśnienie i otrzymaliśmy od niego list, który po
niżej przytaczamy.

„Szanowny Panie R edaktorze!
Przeczytawszy notatkę w „Nowinach" 8 b. m. 

odnoszącą się do „Głosu Narodn", spieszę z o- 
świadczeniem, że p. Ludwik Szczepański, redak
to r „Nowin", był łaskaw odwiedzić mię w mo- 
jem  prywatnem  mieszkaniu i mam przekonanie, 
że uczynił mi ten zaszczyt w prcst z towarzy
skich względów. O ile treść naszej rozmowy pa
miętam, była ona zupełnie prywatnej natury  
i żadną miarą nie był ntczem p. Szczepański u- 
poważniony przezemnie do ogłaszania jej w „No
winach". „Subwencji „Tygodnik uwi Zakopiań
skiemu" nie daję, ani też nie mam prawa, ani 
powodu żalić się na jego Redakcję i przypisa
nych mi w tym  kierunku nwag p. Szczepański 
nie mógł ode mnie słyszeć.

Proszę przyjąć wyrazy mego szacunku.
D r  Chramiec

Zakopane 9 lipca 1903.
Na powyższem oświadczeniu dra Chramca mo

glibyśmy zakończyć sprawę, gdyby nie to, że 
je s t ona tr.k wybitnym takim  jaskrawym  sym
ptomem zła, szerzącego się jadowicie w naszem 
życin publicznem.

Złem tem  je s t z ż y d z e n i e  naszej m oral
ności.

Tak jest: oszczerstwa „Nowin" czy napady 
„Naprzodn" są pojedynczymi objawami jadu, 
niestety organicznie już  przesiąkającego społe
czeństwo nowożytne, jadn zżydzenia.

„Naprzód" je s t  pismem socj*listycznem. Po
zbawiony jednak tych środków m aterjalnych, ja 
kimi rozporządza „Vorwaerts", „A rbeiter Ztg." 
i t. d., nie może zajmować takiego politycznego 
stanowiska, jak  cne. Skazany na rolę raczej fa
milijnego informatora, postanowił z góry utrzy
mywać napięcie czytelników środkami najryzy- 
kowniejSzymi: oszczerstwami i pot warzą. To ma
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wynagrodzić niedostatek informacji politycznych, 
jak  wiadomo artykułu w dziennikarstwie n a j
droższego.

I  im  rzecz z „Nowinami". One są znowu ty 
pem pisemka zrodzonego z najnowszych zdoby
czy etyki par excellence żydowskiej.

Chodzi im przedewszystkiem o wywołanie 
sensacji w celu zyskania abonentów i na te j  
drodze nie cofają się również przed niczem

Czy m yślicie, że gdy „Nowiny" ogłaszają 
seasacyjną wiadomość o snbwencji udzielanej 
„Tygodnikowi Zakopiańskiemu" przez dra Chram- 
ca, czy myślicie, że one same choć jedną sekun
dę w to wierzą. Bynajmniej. Chodzi im jedynie 
o zwrócenie na siebie uwagi skandaliczną wia
domością.

Oba zaś te  p ism a: ich tak tyka, ich e tyka—to 
nie są objawy odosobnione, to odpadki zła ogól
nego, to dręczący dokum ent, że zżydzenie mo
ralności zaczyna obchodzić swoje święto.

tusz i i
Sto la t upłynęło w roku bieżącym od chwili, 

kiedy leżącą po prawej stronie Rena część Pa- 
latynatu przyłączono do W. Księstwa Badeńskie- 
go. Zaraz po przyłączeniu tej nowej prowincji 
w. ks. Badeński zajął się gorliwie odnowieniem 
znajdującej się w niej prastarej wszechnicy hei- 
delberskiej. W tym  więc roku upływa sto la t 
od odnowienia uniwersytetu tu tejszego; jubileusz 
ten  obchodzi miasto od dni kilku bardzo uro
czyście.

Uniwersytet w Heidelbergu, założony przy 
końcu wieku XIV, stał się wkrótce i był przez 
cały szereg stuleci ogniskiem nauki w Niemczech 
południowych W ielu znakomitych uczonych i fi 
lozofów, teologów i prawników zasiadało na j e 
go katedrach, wielu też dzielnych mężów wy
kształciła ta  wszechnica. Łączą się też z nią i 
wspomnienia o niektórych naszych rodakach, np. 
Krasińskim, Trentowskim i wielu innych L at t e 
mu kilkanaście jeszcze był uniw ersytet beidel- 
berski dość licznie uczęszczanym przez Polaków, 
z czasem jednak liczba ich zaczęła się coraz bar
dziej zmniejszać i dziś jes t zaledwie kilku.

Obecnie jeszcze H eidelberg dzielnie podtrzy
muje sławę jednego z najlepszych uniwersytetów 
w Europie. Najlepiej obsadzony je s t wydział le 
karski, gdzie kilku profesorów cieszy się sławą 
najpierwszych powag, np. profesor chirurgji ope
racyjnej, Czerny, (pomimo słowiańskiego brzm ie
nia swego nazwiska, zupełny niemiec), E rb, neu 
rolog, Kraepelin, psychjatra i wieln innych, k tó
rych wyliczanie zajęłoby za wiele miejsca. Jest 
tam  i rodak nasz. profesor laryngoloeji, Juracz,

również cieszący się wielkiem uznaniem w za
kresie swej specjalności.

W ydział filozoficzny liczy również kilka p ierw 
szorzędnych gwiazd, na których czele wymienić 
trzaba Kuna Fischera, znakomitego znawcę hi- 
storji filozofji. Następnie je s t drugi znany w n a
uce filozof Windeband, dalej badacz historji sztu
ki, Thode i wielu innych.

Na wydziale prawnym posiada Heidelberg 
oddawna najlepszych znawców prawa państwo
wego i międzynarodowego; tu  wykładał ojciec 
nauki prawa państwowego i międzynarodowego, 
R obert v. Mohl, następcą jego był słynny Blunt- 
schli, teraz wreszcie katedrę tę  zajmuje, nie u- 
stępujący mu bynajmniej ani pod względem na
uki, ani sławy, prof. Je rzy  Jellinek.

W  samym gmachu uniwersyteckim na obej
rzenie zasłuenje ładna bardzo aula i... karceres 
studencki. Żaden cudzoziemiec, przejeżdżający 
przez Heidelberg, nie omieszka go obejrzeć: mie
ści się on w kilku pokojach po nad mieszkania
mi słnżby, a sława jego pochodzi stąd, że  ścia
ny, sufity, drzwi są pokryte częstokroć bardzo 
naw et udatnymi wierszykami i rysunkami. W ie
le rysunków dużych pokazuje, że mieszkańcy te 
go przybytkn kary nie żałowali ezasn na upię
kszenie go ku zabawie swych następców i po- 
dziwieniu zwiedzających. Każdy z czasowych 
lokatorów obowiązany jest wedłng zwyczaju, zo
stawić po sobie pam iątkę.

Oprócz gmachu głównego, gdzie mieszczą 
się sale wykładowe i aula, je s t wiele bardzo in
stytutów, urządzonych wspaniale i odpowiadają
cych ostatnim wymaganiom nauki. Również wspa
niałe są kliniki uniwersyteckie.

Dziwić się, zaiste należy, skąd tak  niew iel
kie państewko, jak  Badenja, mając oprócz uni
wersytetu w Heidelbergu dwa inne wyższe za 
kłady naukowe, znajduje środki na utrzymanie 
wszystkich tych zakładów wraz z instytutam i 
pomocniczymi i wielkimi profesorami. Bo też te 
gwiazdy są bardzo wym agające: żądają wyższej 
pensyj dla siebie, odpowiedniego urządzenia klinik 
i instytutów , pewnej ilości asystentów ze stałą  pen
sją i t. d. Często bardzo zdarzają się licytacje 
pomiędzy dwoma uniwersytetami co do takich 
gwiazd.

Wogóle Niemcy uważają działalność nauko
wą za taki sam fach, jak  i każdy inny, dalecy 
są oni od naszego idealnego zapatrywania się 
na nią. Społeczeństwo ceni bardzo wysoko lndzi, 
poświęcających wię nauce, i profesorowie un i
wersytetów  zajmują w społeczeństwie niemie- 
ckiem znacznie wyższe stanowisko, niż w Au- 
strji. W ybitniejsi uczeni są nagradzani najwyż- 
szemi oznakami bonorowemi, zwykle najwybi
tniejsi profesorowie otrzym ają ty tu ł ekscelencyj, 
przysługujący ministrom. Wszyscy prawie ksią
żęta Rzeszy, przejeżdżając przez Heidelberg, 
składają wizyty wybitniejszym tutejszym profe

sorom. Poważanie takie dla stann profesorskie
go wyrobiło się, przypuszczam, z tego powodu, 
że w Niemczech najwyższe sfery, poczynając od 
monarchów, przeszły przez uniw ersytet i tam  
nauczyły się szanować swych nauczycieli.

Istnieje przysłow ie: „Francja nosi swoją nę
dzę na głowie, Anglja depcze ją  nogami". P rzy
słowie to powstało wskutek znanego faktu, że 
największa nędza paryska gnieździ się na szó
stych i siódmych piętrach, Londyn zaś przepeł
niony je s t suterenami, w których życie staje się 
barbarzyńską wegetacją, przypominającą czasy 
pierwotne.

Anglja postanowiła zabrać się do radykalne
go wyleczenia tej strasznej rany społecznej.

W  ostatnich czasach Rada gminna części 
Londynu, zwanej St. Pankras i Camden Town, 
zaczęła robić starania umożliwienia egzystencji 
ludziom, którzy w straszliwej nędzy i opuszcze
niu żyją tam  w prawdziwych norach, niedostę
pnych dla św iatła dziennego.

Przedewszystkiem przedsięwzięto energiczne 
kroki do zmuszenia mieszkańców tych wstrętnych 
suteren do wyprowadzania się i wyszukania so
bie odpowiedniejszego dla lndzi mieszkania, a 
także do powstrzymania właścicieli tych lochów 
do ich odnajmcw&nia, jako „mieszkań*.

Jednakże sprawa ta  nie pójdzie tak  łatwo. 
Rzecz nie do wiary, a jednak faktem jest, że su- 
teryny te  znajdują chętnych lokato’ów, którzy 
notabene wcale dobrze za nie płacą, bo 5 szy
lingów na tydzień, co wynosi mniej więcej 25 
koron miesięcznie. W  takiej piwnicy sypiają i 
gotują straw ę często po dwie, trzy rodziny, zło
żone z pięciu i sześciu osób,

W ostatnich latach snteryny t. zw „Slnm" 
znajdowały się pod surową obserwacją policji. 
W yniki badań szczegółowych nad slnmaml są 
przerażające. W samem St. Pankros istnieje 1151 
nor podobnych, zamieszkałych przez 5000 osób. 
Nietylko promienie słoneczne, ale wogóle św ia
tło dzienne tam nigdy nie docłndzl, a o jakiem  
takiem  zdrowem powietrzu to naw et się nie 
mówi.

Obecnie 130 mieszkańców „slnmów" o trzy
mało rozkaz policyjny opuszczenia a wy eh m ie
szkań w ciągu trzech miesięcy Dowiedziono 
większości ich, że zarabiają disyć, ab j sobie wy- 
naleść mieszkanie mniej njmy przynoszące ro 
dzajowi ludzkiemu — jak iś pokoik z kuchnią. 
A le wielu z nich woli pozostawać w swoich ro 
baczywyeh norach, raz dla zatargów z w ładza
mi, k tóra ich tam trudniej może wykryć, a 'p rzy - 
tem dla możliwych zarobków, które czerpią z u-

A D O L FO  ALBERTA ZZI.

TERAZ I ZAWSZE
powieść z włoskiego.

26 (Ciąg dalszy).

Na prawo od skały ukazał się słup dymu i 
ztobiła się wielka jasność; po chwili wybuchły 
płomienie.

— Las się p a l i ! — rzekł któryś ze służby 
i aby lepiej widzieć, wdrapał się na wierzcho
łek.

Cznć było w powietrzu ostry zapach żywicy.
— Las się p a l i ! Las się pali.
W szyscy przyspieszyli kroku.
...Że szczytu ukazywał się obraz piękny i 

straszny; widok wprost piekielny. Na ciemnem 
tle  nieba płomień strzelający w jednym pnnkcie, 
teraz gwałtownie się rozszerzał i pędził ogniste 
fale; drzewa wyciągały ramiona i jak  ofiary 
przykute do miejsca, oczekiwały męczarni — 
W  wielkiej ciszy wczesnego rana dochodziły 
wyraźne, odległe nawoływania pasterzy, ryki 1 
beczenie.

Milczeli zapatrzeni. Marjusz po chwili za
wołał :

— Słońce.
Dym od czasn do czasn przerzedzał się i w i

dzieli, jak  niebo z różowego zmieniało się w po
marańczowe, aż wreszcie trysły  pierwsze pro
mienie; światło rosło, rosło, ziemia drżała prze
budzona, a na horyzoncie jaśniał pas lazuru to 
morzeł Niknęły małe opary nocy, zazieleniły się 
równie, ożył świat.

Nieprzeliczona moc domów ukazała się oczom, 
zdawało się, że jakaś siła magiczna postawiła 
je  tam, gdzie przed chwilą było pnsto i ciemno. 
Tam daleko dwie wielkie plamy: to F errera  i 
Ravenna, otoczona pagórkami Bolonia i blisko 
niej Modena. Między zielenią wiły się srebrne 
n itk i rzeczek i strumieni, w których opromie

niona woda lśniła. Z gór koło Verony nkazały 
się szczyty błyszczące, jak  drogie kamienie.

To chyba złndzenie, sen! czary!
— Biedni ludzie! jakaż s tra ta ! — mówiła 

Fnlw ia, zapatrzona w pożar. K ontrast ten w y
wołał w niej jakieś nczncie strachn. Może to by
ło przeczucie nieszczęścia?

I  jak  wspólną myślą natchnieni, Marjusz, 
Fulw ia spojrzeli na siebie. Spojrzenia ich były 
tak jasne, tak pełne szczerości, że ani w myśli, 
ani słowami nie mogliby tyle powiedzieć; jakąś 
siłą nadziemną oczy Marjusza i Fnlw ii spotkały 
się z sobą: eryli, że mają te  same pragnienia, 
przejrzeli dusze własne.

Chwilka tylko. Uśmiechnęli się do siebie, p e ł
ni radości.., Chwilka minęła, dusze ich zamknęły 
się w sobie.

W iatr, podtrzymujący ogień — ustał: dym 
swobodnie powoli zaczął obejmować horyzont, 
dolinę i gęstą mgłą zaćmił wszystko.

Czar prysnął: pozostało tylko wspomnienie i
żal.

— Jak  smutno! — szeptała Fnlw ia, a Ma
riusz z rozpaczą myślał, że szczęście dla niego
może na ża.wsze minęło.

Nadeszła G enow efa:
—  Może zjemy śniadanie? Głodnam...
S trzały Roberta i towarzyszów staw ały się

coraz rzadsze.

XV.
Pani Sambonifacio rzadko bardzo powracała 

do tem atu swej nieszczęśliwej miłości; a już ni
gdy z tak  dramatycznym nastrojem i rozpaczą, 
jak  po raz pierwszy; od czasu do czasu dawała 
tylko do poznania, że męczą ją  wspomnienia i 
gdy Fulw ia m ówiła: — Nie chcę cię widzieć 
tak  smntną — ona z widocznym wysiłkiem o- 
trząsała się i powtarzała z lekkim uśmiechem: 
O jaż  mi lepioj; czuję, że potrafię się zwyciężyć.

Nie mogąc ukryć licznych listów od niego i 
odpowiedzi na nie, które posyłała na pocztę do 
Castello, obrała nową taktyfcę, opowiadając o 
szlachetnych uczuciach, o których słyszała i wi

działa w świecie; bo wprawdzie rzadko, ale tra 
fiają się ludzie, którzy nie mogąc kocheć się 
uczciwie, nie żądają od siebie nic, prócz wznio
słego uczucia pr yjaźui i braterstw a.

Jednego dnia wreszcie pełna radości oznaj
miła, że on m argrabia Torremozza, bo pocóż u- 
kryw ać jego nazwisko, zgodził się, że będzie jej 
tylko bratem i przyjacielem.

— Jestem  uratow ana!
Fnlw ia upominała jed l&k :
— Nie nfaj zbytnio. Bądź z nim zdaleka.
— Widzę, że uważasz mnie za zmienną
— Ciebie, nie.
— A więc o nim wątpisz? Nieznasz go!
W ierzaj mi, że wytrwamy.
Fulw ia potrzęła głową i rzekła szczerze:
— Poświęcenie wasze właściwie jest na nic. 

Cóż przyjdzie z tego tej biednej żonie. I  tak  bę
dzie oszukiwaną.

— Któż temu winien? — zawoła Genowefa. 
Przeznaczenie! Zapewne przeznaczenie! W ygodny 
sposób obrony.

Fulw ia nie była przekonaną.
Spytała. C iy jego żona je s t ograniczona?
— Ależ przeciwnie 1
— Nie mówiłaś mi, czy je s t piękna?
— Tak.
— A zatem...
A zatem, ona, Genowefa była piękniejsza.
— W ybacz mi ale w takim  razie i ty  mu 

się znudzisz tak  jak  ona.
Także logika! Genowefa zaczerwieniła się.—
— My się sobie znudzić nie możemy, bo 

nasza miłość je s t inna.
Fnlw ia m yślała: „Żeby to tylko prawdą by 

ło !"
—...Zresztą naw et najpiękniejsza żona znu

dzić się może. Nie na darmo mówią, że m ałżeń
stwo je s t grobem miłości.

— Dla tego, kto nie umie kochać.
— Zgoda: dla tego, kto nie umie kochać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kryw auia złodziei i przeróżnych włóczęgów • 
R /ecz prosta, że wiele prawdziwej, przew ażają
cej nędzy k ry je  się także w iych  okropnych, 
nieprzew ietrzanych podziemiach, k tóre ziorą par
nym, smrodliwym zaduchem W ielu nieszczęśli
wych, zarabiających minimalne sumy pieniężne, 
w ielu żebraków, wielu wykolejonych, kryjących 
swój wstyd w tych norach zDajduje przytułek. 
Czasami 12 do 15 ludzi nocuje xam na sgni’ych 
workach i galganach, leżąc prawie jedni na dru
gich. Najwięcej pożałowania godne są dzieci, 
w zrastające w tak ie j atmosferze i takiem  tow a
rzystwie.

I  takich norch, w którychby naw et zwierzętom 
nigdy nie powinno się dawać noclegu, istnieją 
dziesiątki tysięcy w cajbogatszem i największem 
mieście Da świecie, liczącem 40.000 zupełnie 
próżnych lokalów, niewjnajm owanych przez w ła
ścicieli przez kaprys,, lub brak zgody z lokato
rami.

ZE ŚWIATA
A n egdo ta  o P iusie  X .  —  G ra  „ tresette", —  P o l
ska  Itopainia  z ło ta .  —  P rzy g o d a  p rezyd en ta  Roo- 

sevelta. —  S za lo n a  ja z d a  o życie dziecka.

A n e g d o t a  o P i u s i e  X, z czasów, gdy 
jeszcze naw et nie był biskupem, opowiada pa
ryski „Figaro". Było to — si e vero“ — tak: 
W  roku 1878 w Tunisie, jeden z żołnierzy fran
cuskich — „Figaro" wymienia naw et jego n a
zwisko, niejaki „Francois — spotkał, spaceru
jąc  wzdłnż cienistej alei, dwóch księży. Jeden 
z nich był w purpurze, drugi w skromnej, lamo
wanej tylko fioletem, czarnej sutannie. Żołnierz 
dowiedział się później, że jednym z nich był 
kardynał de Layigerie, drugim koadyutur bisku
pi z Mantei, ks. Sarto. K ardynał de Layigerie 
zbliżył się do żołnierza i zaczął z nim rozma
wiać, ks. Sarto nie zabierał zaś głosn, tylko się 
dobrotliwie uśmiechał. Tak szli chwilę razem, 
nagle zaczął padać ulewny deszcz. Kardynał 
m iał płaszcz, więc mn to nie dużo szkodziło, ale 
d la ks. Sarto, k tóry  był odziany lekko, ulewa 
było nieprzyjemna. ŻołDierz, niewiele myśląc, 
zdjął z siebie swoją pelerynę żuawa i zarzucił 
j ą  ks. Sarto na ramiona. Skromny kapłan zraza 
nie chciał p rz jjąć  usługi, a potem serdecznie 
dziękował. K ardynał de Layigerie, ujrzawszy 
czerwony płaszcz Da barkach młodego kapłana, 
rzekł: „Tobie by było dobrze w kardynalskiej 
purpurze..." „E, nie — dorzucił żołnierz — 
tw arz za łagodna, lepiej byłoby w bieli..." P rze
powiednia żołnierza francuskiego ziściła s’ę.

*  **
G r a  „t r  e s e 11 e “. Pius X, ja a  o tern wspo 

minaliśmy, je s t wielkim zwolennikiem gry, zwa
nej „tresette". J e s t  to ulubiona rozrywka wło
ska. T resette znaczy dosłownie „trzy siedem" 
Grę tę  rozgrywa się w czterdzieści kart. M iej
sce obiera się ja k  przy wiście przez losowanie. 
Uczestników gry je s t czterech. Siedzący naprze
ciwko siebie g rą ją  razem. Jeden z partnerów  o- 
trzym uje 21 marek, którem i znaczy punk'y. — 
Ten kto daje karty , daje na lewo zbiertć, na
stępnie rozdaje je  ku prawej ręce, po trzy  k ar
ty  naraz. W e wszystkich czterech kolorach po
rządek k art je s t następu jący : Najstarszą jest 
trójka, potem idzie dwójka, as, ki ul, dama w a
let, siódemka, szóstka, piątka, czwórka. Po roz
daniu kart, ten, kto je s t na ręku, mówi jaka 
k a r ta  wypada u niego trzy  lub czterykrotnie.— 
N a żądanie je s t obowiązany je  pukazać. Przy 
rozgrywce istnieją te  same prawidła, co przy 
wiście, tylko ze niema atuta. Oddaje się zawsze 
do koloru. Wychodzący nie może grać tego ko
loru, który rzucił jego partner. Dwadzieścia j e 
den punktów tw orzą jedną partję. Trójka, dwój
ka, król, dama i w alet nazywają się figurami i 
liczą się po trzy  punkty, za asa liczy się tylko 
jeden.

** *
P  o 1 s k a k o  p a l  n i a z ł o t a .  W  „Dzienni

ku Chicagowskim" ogłasza p. Modest Marjański, 
że nad rzeką Saaram ento w Kalifornji o tw arta 
zostanie wkrótce polska kopalnia złota. N atra
fiono na niezmiernie bogate pokłady, zaw ierają
ce do 40 uncy- złota i 75 do 120 dolarów na 
tonę kruszcu. Żyły m ają nadzwyczajnie grube i 
długie Akcje kopalni nabywane są po cenie 50 
dolarów za 100. Jako założyciele figurują ludzie 
znani wśród Polaków am erykańskich: ks. Gru- 
tza, sędzia La Buy ,i Smulskk

** *
P r - . y g u d a  p r e z y d e n t a  R o o s e y e l t a .  

Dzienniki nowojorskie opisują charakterystyczny 
epizod, k tóry  zdarzył się przedostatniej niedzieli 
w O yster Bay, gdzie prezydent Roosevelt prze- 

ywa obecnie na wilegiaturze. P rezydent zajeż
dżał wraz z rodziną przed kościół, na nabożeń
stwo, gdzie jak iś cyklista, oburzony że musiał 
usunąć się z drogi, obrzucił siedzących w powo
zie najobelżywszymi wymysłami. Prezydent, roz
gniewany, wyskoczył z powozu, z zamiarem uka

rania doraźnie napastnika, lecz nie chcąc profa
nować niedzieli, zapanował nad sobą i zawezwał 
policjantów, aby go zabrali. Cyklista, dowie
dziawszy się kogo zelżył, był wielce zgnębiony.

*Ąe Ąe
S z a l o n a  j a z d a  o ż y c i e  d z i e c k a .  Bo

g ata  Amerykanka p. Thompson żyła z swem 
7-miesięCznem dzieckiem zdała od św iata cywi
lizowanego nad uroczem jeziorem Regin, w sta
nie Adirondacks. Pewnego dnia dziecina, bawiąc 
się, połknęła szpilkę Strwożona m atka próbowa
ła  sama wyciągnąć takową, a gdy się to nie po
wiodło, szybko pędzi z dzieckiem na ręku nad 
rzekę, siada w łódkę przymocowaną u brzegu i 
sama wiosłuje aż do najbliższego mi a :ta. gdzie 
lekarz mieszka. D r Trudeau atoli niema potrze
bnych narzędzi i oświadcza, iż bez operacji w 
szpitalu nowojorskim się nie obejdzie. Lecz No
wy Jo rk  o 400 mil odległy, P. Thompson, nie 
tracąc chwili czasu, zamawia nadzwyczajny po- 
eirg, k tóry  unosi ją  wraz z drogim ciężarem ca
łą  siłą pary w stronę, z której oczekuje ratnn- 
ku. Lekarz dr Trudeau towarzyszy w podróży, 
aby ulżyć dziecku i uie dopuścić do zadławie
nia. M atka z wzrokiem utkwionym w swoją pie
szczotę, liczy niecierpliwie godziny, nareszcie 
staje u celu, a telegraficzrie poprzednio już za
wiadomiony lekarz spita lny w 5 minutach doko
nuje szczęśliwie operacji i ra tu je dziecko od 
niechybnej śmierci. PiękDy dowód macierzyńskiej 
miłości, lecz trzeba i to zaznaczyć, że nie wszyst
kie m aiki są — bogatemi Amerykankami.

Próby z nowel armiami.
Oddział pionierów, złożony z 410 osób, roz

począł onegdaj na wzgórzach Leśnicy budowę 
fortów, przeznaczonych do wypróbowania nowych 
haubic i pocisków ekrazytowych. Staną tutaj 
w linji powietrznej 7—8 kim. od Nowego T ar
gu, 3 forty, zbudowane z żelaznych szyn, belek 
z drzewa i z kamieni, pokiyte ziemią, osobno 
zaś 4 mniejsze szańce dla ochrony piechoty. P io
nierzy kopią obecnie głębokie rowy pod wiąza
nia drewniane. Robotami około budowy fortów 
i szańców, według nowych zasad techniki woj
skowej, kierują kapitanowie W ausner, W elgner 
i Rim), oraz Dadporucznicy Mazur, Nawratil, 
K issberger i Hanus. F orty  i szańce budowane 
są mniej więcej w odległości jednego kilometra 
od siebie Mają one stauowić próbę wytrzyma
łości wobec pocisków earazytowycfl, której to 
siły nie posiadają mury budowane z cegły spo
jonej cementem. W arunki bndowy z powodu u- 
lewnych deszczów i grzęskiego gruntu, są nad
zwyczaj trudne. Pionierzy pracują wśród ba
gnistej ziemi i ciężkiego zbitego iłu, zale
wanego wodą. Do przewiezienia jednej szyny ze 
skiadu na plac budowy do miejsca jej założenia, 
potrzeba 2 par koni i pięciu ludzi - W  zwy- 
kiych warunkach jeden kcń uciągnie trzy szyry 
Z tego powodn wielkie trudności miał dostawca 
m aterjału, k tóry  wśród tycb trudnych warunków 
w przeciągu trzech tygodni dostarczył na wzgó
rze Leśnicy 17 wagonów, obejmujących razem 
777 szyn, oraz odpowiednią ilość k* mieni i be
lek  drewnianych. M aterjał ten przedstawia war
tość 60.000 koron

Próby nowych haubic, odbędą się według 
systemu wojennego, przy odpowiedniem użyciu 
piechoty i konnicy, mającej zdobywać forty  na 
wzgórzach Leśnicy, przy równoczesnem skiero- 
wnnin ognia owych haubic na owe forty. W  ćwi
czeniach tych weźmie udział przeszło 6.000 lu 
dzi. A tak raa się rozpocząć od doliny Dunajca 
w pobliżu Nowego Targu.

Linia powietrzna dla pocisków wynosić bę
dzie 7-8 kilometrów. B aterje haubic przymasze- 
ru ją  na stopie wojennej i za mą pozycje również 
koło Nowego Targu.

Na drodze strzałów nie ma żadnej wioski, 
jedynie lasy, nprawne pola, torfowiska i łąki. 
Najwyżej jeden kilom etr p n ed  głównym fortem 
znajduje się przysiółek Bor, złożony z 29 cha
łup. Na czas manewrów i ostrzeliwania fortów 
w dniach 26, 27 i 28 b. m. mieszkańcy owych 
domów oędą delożowani i pomieszczeni w sąsie
dnich wsiach Gronkowie i Leśnicy, gdyż nie je s t 
wykluczonem, że pociski i tutaj padać mogą. 
W ogóle zamknięty będzie pewien obszar pól w 
linji strzałów. Część żniw i zbiór siana będą u- 
kończone przed 26 sierpnia. Żniwo ow»a odby
wa się w pierwszej połowie września.

Na wzgórzach Leśnicy wybudowano tymcza
sowy barak na restaurację dla oficerów, dla żoł
nierzy urządzono zaś kuchnię połową. Na noc 
wracają żołnierze do wsi Szaflar. F orty  budo
wane są na gruntach chłopskich. Wczoraj wy
płacono właścicielom odszkodowanie za zniszczę- 
ny dotąd owies i siano.

Na dz;eń 23 b. m. zamówione są w Nowym 
Targu kw atery dla wojskowych i uczestników

manewrów, pomiędzy którym i oprócz m inistra 
wojny i szefa jeneralnego sztabu, oraz wyższych 
oficerów sztabowych, znajdować się będą inspe
ktorowie jeneralni arty lerji i inżynierji.

K R O N IK A .
Kalendarzyk keśoleley. Dziś wtorek Tyburcego i Zu

zanny panny męczenników i Filomeny; we środę Klary, 
Hilarji i Felicyny pńnien.

Kalaadarzyk aatraaaailazay TTscŁód dońea rorpootą} się 
dziś o godz. 4 minut 26, zachód prr pida o godz. 7 mi- 
nnt 5, długość dnia godzin 14 minut 40.

— — -a ■ » ■ ——  -
K u p t j e la  ty lk o  * d h m i c y i s !

Z  K R A J U .
Tarnów 7 s»rpi.ia. (Echa powodzi. — Wizyta 

kb‘ęcia Filipa sasko-koDurgsko gothe jakiego.) Rada po
wiatowa iarnowska bardzo gorliwie zajmuje się klę
ską powodzi. Opióoz zwiedzania przez osobną delega
cję szkód zrządzonych wylewam’, o czem pisałem w 
poprzednim liście, roztsłsła Rada powiatowa do 84 
poszkodowanych gmin kwestjonarjusz, celem zestawie
nia dokładnego obraza klęBki.

Dotychczas ntdeszly już odpowiedzi od 53 gmin, 
łudzitż od 19 obszarów dworskich. Szkody, wyrzą
dzone w owych gmiiath, wynoszą 321 000 koron, a 
w obszarach dworskich przeszło 155.000 koron. Mia
sto Tarnów poniosło 53 000 kor. szkody.

Stosunkowo najwięcej strat poniósł p. K/zeczuno- 
wicz z Janowic, bo około 30.000 koron. Wylew zni
szczył ma 14 morgów pola ornego, oraz 14 morgów 
kęp. Ogólna suma szkód, zrządzonych powodzią w 
powiecie tarnowskim wjnosi 569 011 koron.

* W dniu wczorajszym bawił w Tarnowie książę 
Filip sasko-koburgsko-gothsjski, właściciel 57 pułku 
piechoty, rekrutującego się z Tarnowa. Książę przy
był w celach inspekcyjnych. J. W.

Wycieczka Polaków do Budapesztu. Na dzień 
św. Szczepana zjeżdża ą zwykle do stolicy iłumy esób 
z prowincji, tak, że tydzień przyezły jeszcze bardziej 
będzie cżywionym w Budapeszcie a h it le niewątpli
wie pełne

Wszystkie gazety dzisiejsze zajmują się wycieczką 
Polaków do Budapesztu. Komitet zaś, który pracuje 
nad przyjęciem rodaków naszych w stolicy Węgier, 
odbywa codziennie posiedzenia.

Projektowana zabawa lądowa na wyspie Małgo
rzaty zapowiada s’ę świetnie.

Zaraz po przyjaździe Polaków, którzy bardzo tryum
falnie będą do mias'a wprowadzeni, odbędzie się te- 
gcż samego dnia o godzinie 2 bankiet na wyspie 
Małgorzaty, pocztm produkcje rozmaitego rodzaja a 
yicszcie zabawa tańcująca, na tejże wyspie aran
żowana.

Obydwaj burmńt-ze miasta przyjęli protektorat nad 
zabawą Indową, piz*z Stow. Polaków i komitet oby
watelski Węgrów urządzaną. J. P.

Odezwa. Komitet bndowy kościoła w Śniatynie 
przysyła nam następującą odezwę :

Na i  aj dali zycb, południowo-wschodnich kresach 
kraju, w powiecie śniatyńskim tuż na granicy Buko
winy, jest osada polska, wieś Trójca. Otoczona niby 
oaza zewsząd ruskimi mieszkańcami, liczyła do nie
dawna przeszło 600 dusz cbrz. łac. Z bólem serca 
widzimy, jak ta garstka naszych kresowych braci 
przerażająco niemał z dnia na dzień maleje, porzuca
jąc swój obrządek i mowę ojczystą, a powiększając 
tern samem szeregi renegatów, tych najgoiszjch wro
gów ni rodowości naszej. Co jest tego powodem? Oto 
pomimo, że liczba tych niedi b tirów polskich wynosi 
obecnie około 700 dusz, nie posiadają tamtejsi Po
lacy ani kcśoioła ład . ani też kapłana polskiego. 
Wcbeo tak smutnych stosunków, z braku też i szko
ły polskiej, skazaną jest ludność tamtejsza na trace
nie swego obrządku i języka ojczystego, ezyli zupeł
ne wynarodowienie.

Podnosząc hasło: ratujmy kresy wschodnie od zu
pełnego zniszczenia, postanowiliśmy sobie za zadanie 
zaopiekować się tą garstką ludności polskiej, osia
dłej w Trójcy, abv ci bracia nasi ze wszech miar 
zagrożeni utratą tego — co nam naidroisze i naj
świętsze: wiara ojców i mowa ojczysta, mogli w 
przyszłości z przekon. niem i w ycrwale pozostać nadal 
dobrymi Polakami i katolikami obrz. łacińskiego. Aby 
ten idealny cel osiągnąć zawiązaliśmy' się w komitet 
i postanowiliśmy przedewszystkiem wybudowró we 
wsi Trójcy kościół łaciński.

Ponieważ lud polski w Trójcy, żyjący z rolni
ctwa jest nbogi, bo pozostaje w braku innego środ
ka do życia na łasce mało urodzajnej ziemi i wsi n- 
tek tego nie zdołaliśmy wśród niego mimo trudów 
nic zebrać; przeto widzieliśmy się zniewoleni zaape
lować tą drogą do filantropji naszych rodaków i zbie
rać przy .eh ofiarnej pomocy fundusze na cel budo
wy kościoła w Trójcy.

Wszystkie ofiary prosimy łaskawie przesyłać na 
ręce skarbnika komitetu pod adresem Dr Ciszka w 
Śniatynie.

Za komitet: Dug. Krzyszt fowicz, Moczydłowski, 
dr Ciszka. Prokopowicz.

Krynica 9 sierpnia. (Uroczystość poświęcenia.— 
Na powodzian) Dziś 9 b. m, o godz. 9 rano odbyła 
się tu staraniem powszechnie łubianego i poważane
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go starosty p. Antoniogo Mra\ inesieza, zarządcy zdro
jowego, wielka uroczyst ść poświęcenia trzech dzwo
nów zakładowego kościoła rzymsko-katolickiego w 
Krynicy. Aktu poświęcenia dipełnił proboszcz Maszy
ny i Krynicy ks. kanonik Gruszka z upoważnienia 
najprzewielebniejszego ks. biskupa tarnowskiego. — 
Do asysty przy poświęceniu usłużyli bawiący tu na 
kuracji ks. dr Kulinowskl, prof. seminarjum z Kra
kowa i ks. Młyniec, proboszcz z Bolesławia pod DąJ 
brową przy Tarnowie. Po poświęceniu ks. kan. Gru
szka przemówił z ambony w kościele, stosownie do 
eeremonji odbytej, o błogosławieństwach i poświęce
niach w kościele katolickim. Największa wdzięczność 
należy się p staroście Antoniemu Mravinosicsowi, 
który usilnie starał się o sprawienie tych dzwonów, 
których brak cierpiał dotąd kościół katolicki.

Dzwony sprawiono w fibryce G. Hilzera w Wie
ner Neustadt za kwotę 4000 k.

Największy z dzwonów, imieniem Stanisław waży 
552 kgm., drugi, Jadwiga, 260 kgm., zaś trzeci, Jan 
Kanty, waży 170 kgm

Dziś 9 b. m. o godz. 3 po południu urządziło 
tu  grono techników lwowskich w wielkiej sali domu 
zdrojowego reunion i wielki festyn ) a rzecz powo
dzian. Łaskawy współudział przyjęli artyści teatru 
lwowskiego: pp. Jankowska, Mielewski, Kwiataie- 
wiez, Nowacki, oraz dyrektor muzyki zdrojowej p. 
Adam Wr*ński i miejscowe siły amatorskie. Orkie
stra mandolinistów przygrywała w ai traktach. Za 
bawa z festynem udała sią wyśmienicie.

Zawiązanie włościańskiego „Sokola* w Bierza- 
nowie odbyło się w niedzielę przy udziale delegacji 
gn azd sokolskich z Krakowa, Podgórza, B>ohni, 
Wieliczki i Gdowa, tudzież odciziału kolarzy Sokoła 
krakowskiego.

Na licznem zebraniu miejscowych i przybyłych 
druhów przemawiali dr Bardel z Krakowa i prezes 
sokolskiego gniazda z Gdowa. Program wypełniały 
ćwiczenia na drążku — tudzież lancami i maczuga
mi oraz prcdukcje chóru Sokoła podgórskiego.

Krosno (miejscowi hakatyśc ). Piszą nam :
Jakby na urągowisko polskiemu miaitu, jakiem 

jest Krosno, umieszczono na jednym z budynków na 
tutejszej siacji kolejowej wielkiemi literami napis: 
„Lager von E  bert K. Ceniralvertretung des X. Eoh- 
renwalzwerkes“.

Możeby odnośna iirma poczuła się do obowiązku 
umieszczenia napisu w polskim języku, w mieście, 
gdzie niema ani jednego Niemca, o czemj musi wie
dzieć sama bardzo dobrze, gdy dla porozumiewania 
się z interesowanymi, zatrtdnia w swych biurach 
(w Krośnie) Polaków.

Krościenko nad Dunajcem. (Wizytacja kanoni
czna). W dniach 17. 18 i 19 lipca odbyła się w tu- 
tejszem miasteczku wizyta kanoniczna najprzewiele
bniejszego ks. biskupa dra Leona Wałęgi. Joż na 
granicy parafji powitała arcypasterza liczna bande- 
rja, przy bramie znś tryumfalnej oczekiwała ks. bi
skupa procesja ludu górskiego w malowniczych stro
jach, bractw:, kościelne, przedstawiciele tutejszych 
urzędów i władz kuracjusze oraz liczne duchowień
stwo, którzy przy śpiewie pieśni nabożnych wpro
wadzili ks. biskupa do miejscowego kościoła. Po 
skończeniu uroczystego ingressu zasiedli wszyscy ka
płani wraz ze swym najprzewielebniejszym arcypa- 
sterzem do konfesjonałów. Niestrudzona gorliwość ar
cypasterza dodawała otuchy i siły kapłanom, tak iż 
przez 3 dni wysłuchali do 2.000 wiernych, którym 
sam aroypasterz udzielał kumunji św. Po skończo
nej wizytacji w Krościenku wyjechał ks. biskup do 
Sromowiec niżuych. Podróż ta arcypastsrska by
ła  istnym pochodem tryumfalnym. Już u stóp ruin 
zamka Czorsztyńskiego powitała ks. biskupa proce
sja z parafji maniowskiej należącej do djecezji kra
kowskiej z miejscowem proboszczem na czele ks. 
Kazimierzem Jarym, na samej zaś węgierskiej grani
cy pro esja ze Sromowiec wyżaych.

A kiedy ks. biskup wjechał na ziemię spizką, na 
czele pr:oeji słowackiej stanęło sześciu kapłanów 
wraz ze swym dziekanem ks. Jakóbcm Hilayem, któ
ry powitał ks. biskupa pobratymczymciego narodu 
prześliczną przemową, w której wyraził htłdy ozoi 
I  przywiązania tak ze (trony kleru jakoteż Indów 
słowackich, na którą ks. biskup odpowiedział do 
kleru w języku łacińskim a dó ludu po p laku. 
Wszyscy ci kapłsni zgromadzili się na drugi dzień 
w Sromowcach niżnych gdzie jo  raz drugi złożyli 
ks. biskup rwi homagium podziwiając jego dobroć i u- 
przejmość. 7e Sromowio niżayoh udał się ks. biskup 
w  dal s ą  drogę do Szczawnicy na łodziach, wśród 
prześlicznych Pienin. Nie pamiętano ani nie wi
dziano takiej podróży biskupiej. Ks. biskup (t;czony 
duchowieństwem płynie po modrych falach Du 
najoa a na bizegu; po stronie węgierskiej tak lud 
jak i inteligencja klęka na kolana a ks. biskup u- 
dzida swego błogosławieństwa. Kiedy zaś ks. biskip 
wjechał do przystani szczawnickiej oczom jego 
przedstawił się widok wspaniały, na brzegach bo
wiem Dunajca oczekiwała ks. biskupa licznr. i malo
wnicza banderia, setki kuracjuszów i ludu okolicine- 
go, którzy jużto dorożkam', jnżto piechota podążali

za ks. biskupem, aby być świadkami jego uroczyste
go ingressu do prześlicznej świątyni szczawnickiej. 
Korzyść duchowna z tychże wizytaoyj dla ludu w ca
łym dekanacie Łąckim nader obfita, bo wstystko oo 
się na wizytacjach działo a mianowicie: podniosłe 
przemowy ks. biskupa zastósowane do potrzeb ludu, 
kazania gorliwe ks. kanonika katedralnego, który to
warzyszył ks. biskupowi od parafii do psrefii, spo
wiedź całodzienna do późnej nocy, udzielanie komu
nii św. i Sakramentu Bierzmowania, katechizacje 
dzieci — miało charakter missji ludowej.

O język polski- „Posener Tagebl&tt* donosi o 
śledztwie, jakie wdrożono w Gnieźnie przeciwko oso
bom, zajmującym się w domach prywatnych nauką 
języka polskiego. Odbyły się już liczne przesłuchy, 
głównie młodych pań. — Miejscowe pismo nic o tern 
nie donosi.

Konsulat rosyjski we Lwowie przeniósł się z ul. 
Kraszewskiego na al. Sykstaską 1. 46.

żydzi W Pozmńskiem Nieraz pisaliśmy o dwu- 
znacznem zachowaniu się żydów w Poznańskiem, o 
tern, że sprzyjają Niemcom, ponieważ się ich boją. 
Na petwb rdzenie tego nrzytaozamy artykuł, pisany 
w piśmie hebrajskiem .Haooie* p. t. „Międry mło
tem i kowadłem*, w którym autrr, pisząc o st sun 
kach poznańskich, biada, że chęć zbliżenia się do 
Niemców, okazywanie im uczuć przyjaznych, okazuje 
się daremnem. Zawodzą wszelkie sposobv, nawet gło
sowanie na kandydatów antysemitów. Z-aża s!ę tem 
Polaków — Niemcó«r nie zyskuje — pozostaje wo
bec tego emigracja. Żydzi przyszłości przed sobą nie 
maja.

Rosja przeciw sjonizmowl. G iztti .Ju g - do
nosi, ze minieterjum spraw wewnętrznych rozesłało 
gubernat'rom okólnik zabraniający zebrań sjon'stów 
i zbierania składek na oele sjonistyozne.

Bezczelność niemiecka. Z Ł -dni piszą do war
szawskiej „Gazety Polskiej* :

Zalew żywiołu gezmanizującego nietylko ŁóJź o- 
tacza, ale rozciąga się i na sąsiednie miasta. Oto 
fakt charakterystyczny donoszą nam z pobliskich P a 
bianic, W ubiegłym tygodniu odbyło się nab ż-ństwo 
żałobne za zmarłego Ojca św. — oczywiśeie jasnem 
było, że cała ludność miejscowa katolicka zechce w 
niem wziąć udział — nikt nie wątpił, że fabrykanci 
uwolnią swoich robotników, co się też i stało. Jedna 
jedyna tylko fabryka Niemea, Oskara Kindlera nie 
pozwoliła wyjść swoim robotnikom i oficjalistom, po
mimo, iż oały personal, dyrektorem na czele, jest ka
tolicki.

Bezrobocie stolarzy w Budapeszcie. (Tel.) — 
Około 4000 pomocników stolarskich odbyło dzisiaj 
zgromadzenie, żądfjąc podwyższenia płacy i skróce
nia czasu pracy. Polecono komitet>wi wykonawczemu, 
aby żądania te pc lał do wiadomości pracodawców, 
a w razie odrzucenia ich, w stosownym czasie strejk 
zapowiedział.

KRAKÓW l i  sierpnia.
Wiceprezydent miasta' prof. dr. Leo wyjechał 

w niedzielę w sprawach miejskich na 2 dni do Lwa 
wa, skąd udaje się na 14 dniowy urlop na wieś. 
Zastępstwo w urzędowaniu objął na ten czas drugi 
wiceprezydent miasta dr Staniszewski.

Grono akademików J abiturjeutów Z frakowa, 
rozłożyło czysty dochód z wieczorów urządzanych 
w Eabce, Krynicy i N. Sączu w naatępijąoy sposób : 
Na sprowadzenie zwłok Słowackiego złożono na ksią
żeczkę Kasy Oszczędności miasta Krakowa L 217851 
d. 17 lipea 1903 r. koron 100, a na akademicki 
dom zdrów c, w Zakopanem, na ręce skarbnika pan;. 
Jul. Trzcińskiego kor. 40.

Zgromadzenie ludowe zwołane przez b. posła 
Wójcika celem omówienia spraw powodziowych z po
woda zbyt szczupłej liczby słuchaczy nie przyszło 
wczoraj do skutka.

Sprawozdanie kieowe komitetu ratunkowego 
dla powodzian, zorganizowanego przy Czytelni dla 
kobiet, przedstawia się jak następuje:

Datki osobiste 629 k. 74 h., różne przychody 
3 637 k. 35 h. Razem przychód 4 267 k. 9 h. Na 
zapomogi wydano 2 873 k. 32 h., wydatki admini
stracyjne 199 k. 24 h. Razem rozchód 3.072 k. 56 
h.. pozostała gotówka 1.194 k. 53 h., jak wyżej 
4.267 k. 9 h.

Dalsze składki przyjmuje Czytelnia dla kobiet, 
Florjańska 32, albo skatbniczka komitetu, p. Wikto- 
rja Jaworska, Łibzowska 27.

Dyrekcja kolei państwowych W Krakowie zwra
ca uwagę stron interesowanych na rozpisaną w „Ga
zecie lwowskiej* z dnia 15 sierpnia b r. dostawę 
progów i materjału drzewnego dla dyrekcji kolei pań
stwowych w Krakowie.

Rekollekcje 3-dniowe dla pań i pan'en zatru
dnionych w konfekcji damskiej, odbędą się w ko
ściele św. Barbary, staraniem Stowarzyszenia „kato
lickich pracownic konfekcji damskiej pod wezwaniem 
św. Antoniego*.

Początek Rekollekcyj we wtorek, d. 25 b. m. 
o godz 7 wieczorem.

Bilety wstępu dostać można w Stowarzyszeniu 
przy ul. Mikołajskiej 1. 30 parter, codziennie cd go
dziny wpół do 9 tej do 11-tej rano i od 4 —7 po 
południa.

„Wycieczka sokola do Zakopanego, Zarząd tu t  
„Sokoła* wzywa uczestników wycieczki w dniu 15 
i 16 b. m., aby najdalej do czwartku zgłosili udział 
w kancelarji „Sokoła*, w przeciwnym bowiem razie 
nie otrzymają, kwater*.

Teatr miejski. Cały personal opery p. Ludwika 
Hellera, wyjechał wczoraj po południu do L id ii, 
gdzie przedstawienia operowe dawane będą w „Tea
trze Wielkim* p. Selina.

Przedstawienia dramatu i komedji w teatrze miej
skim n nas, rozpoczną się w sobotę dnia 22 b. u 
W międzyczasie dokonane zostaaą rekonstrukcje po- 
djnm scenicznego, tudzież inne drobne reperacje i na
prawy.

Na strzelnicy zdobyli w niedzielę nagrody, za 
strzelanie z wolnej ręki: p. E Smidowicz (król) za 
zrobione 68 punktów wziął pierwszą nagrodę, drugą 
za 54 punktów zdobył p. R. Cbmnrski. Za oeatralne 
strzały i  podpórki pierwszą nagrodę i trzymał p. Feaz, 
draga przypadła p Górskiemu.

Kongres Rabinów, który miał trw ić przeszło ty
dzień termin swój znacznie skrócił, tak, że obrady 
zakończą s ę jutro, a może jeszcze i dziś, gdyż jak 
już poprzednio zaznaczyliśmy, kongres ten n e  miał 
żadnego określonego programu. Głównym punktem 
była owa przysięga, a po za tem nie ma nic. gdyż 
wielka powaga t go kongresu, rabin z Aleksandrji, 
Hazan pasza, już wczoraj wieczór opuścił Kraków, 
udając s ę do Karlsbadu.

Kongres geologów. Uczestnicy kongresu zwie
dzili wczoraj sal.ny w Wieliczce, oprowadzeni przez 
p. M. Nieóźffieokiego. Wnęt ze salin było wczoraj 
nadiwyciajnie oświetlone. Wobec gości odbyło się 
także łapanie wielkiej bryły soli kamiennej, w » *em 
udział brali prócz miejscowych górników także i u -* , 
ozestaicy. Po zwiedzeniu wszystkich znacznych szy-T 
bów, za tią l salinarny przyjął g' śoi na dworca Go- 
łachowskiego śniadaniem z hanolu A. Hawełki z 
Krakowa. Po śniadaniu powrócono do Krakowa, akąd 
o godzinie 3 zrobiono wycieczkę do W.tkowio za 
Prądnik em. O godzinie 6 odbył aię wspóhy obiad 
w Grand-hotelu, poczem jo  g dżinie 8 nr stąpił od
jazd pierwszej ez-ści, 14 osób, d) Borysławia pod 
kierunkiem profisira dra Szajnochy. Z partją tą wy
jechał także prof. Kotu z Tokio. Druga' partja pod 
wodzą pref Uhliga z Wiednia odjechała po g'dżinie 
11 do Nowego Ttrgu d a zwiedzenia Pienin, a na
stępnie Tatr

Samobójstwo, w  poniedziałek przed godz. 9 tą 
rano w jednej z łazienek hotelu Krakowskiego za- 
st zrl ł s ę Aleksander Zinnbioki, podpułkownik 73 
pułku pie.hity, stacjou wanego r  Pradze czeskiej. 
Samobójca stizelił do siebie z rewolweru wojskowego 
w prawą skroń, tak. ze kula przeazyła mfzg i wy 
szła z lewej strony.

Pier • szej pomocy udzielił lekarz jułkowy dr Ma
liński z Bichni. Wezwane pogotowie ratunkowe od
wiozło dającego (łab? oznaki życia do szpitala woj
skowego na Wawdn. Przy samobójcy nie znaleziono 
żadnych notatek. O wypadku zawiadomiono bezzwło
cznie komendy korpusu i placu. Protokół o wypadku 
spiszł adjunM policyjny p. Terlik.

Podpułkownik Zembicki skonał w szpitalu gar
nizonowym po jołudniu.

Kradzieże kolejowe w Przemyślu. Czytamy w  
„Nowym Głosie Pnemyskim*: „Wielką sensację wy
wołało w naszem mieście aresztowaaie pomocnika 
magazyniera kolejowego Korzinka pod zarzutem okra
dania wagonów kolejowych Przeprowadzona w mie
szkaniu Korzinka rewizja znalazła cały magazyn naj
rozmaitszych rzeczy. Korzinek brał co się dało: płó
tno, sukno, obawie, przyboiy do pisania, butelki z 
wódką i winem, słoninę, owoce i t. p. Poaiewa. Ko
rzinek był tylko pomocnikiem magazyniera, padło za
raz podtjrzenie, że musiał m:eć wspólników. Wzięty 
w igień śledczych pytań, przyznał Korziaek, że dzie
lił się skradzionemi rzeczami z magazynierami kolejo- 
wemi Tarnawskim i jeszcze jednym Ostatniemi oaa- 
s. dał im, jako część łupu trzy pary bucików. Za
brane u Korzinka rzeczy przetransportowano do po
licji.

W procesie o kradzieże kolejowe obrony ob
winionych konduktorów podjęli s.ę adwoknoi: dr 
Gjldhammer. dr Szalay, dr Gleitzman, dr Wł>dz. Le
wicki i dr Seiufeld.

W Kaliszu aresatowali ż&darmi — jak doaosi 
„Dr. poznański* — pod zarzutem politycznym paanę 
Melanję Mamroth, tórkę bankiera, która studjonała 
na uniwersytecie krakowszim.

Zguba. W niedzielę dnia 9 b, m. w trawie na 
błoniach znaleziono zegarek. Właściciel zechce się 
zgłosić do administracji „Głosu Narodu".

Przebicie nożem. Dziś w nocy, niedaleko dwor
ca kolei, 62 letni wyrobnik Józet Szyiut, p kłóciwazy 
się z Wincentym Poprawskim, pchnął go neżem. Po
gotowie ratunkowe odwiozło broczącego krwią Po- 
DM® skiego d^ S7.nH»ln tw  Ł\z.nr/a

C Y L I N D R Y  — K A P E LU S Z E
P. &  C. —  Wiln. Plessa I z Innych ees. I król. nadwornych fabryk poleca

ZDZISŁAW ZDANOWICZ * 8H otel Saski. Tel. SIS. 1206
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Składki. Dnia 8 b. m. wpłynęły la  ręce skarbni- 

ka komitetu nattępująie składki:
Wydział powiatowy lwowski za po
średnictwem wydziału krajowego dla 
powodzian w Galicji zachodniej 300 '— kor. 

Uniwersytet Jagielloński:
a) wydział lekarski 89 — „
b) ,  filozoficzny 95'— „
o) kancelaija senatu 54 50 „

Adam hr. Grudziński z Brodowa w W.
Es. Poznańskiem dla powodzian w 
Krakowskiem za pośredniet. zwierz
chności gminnej w Zakopanem 8210 „

Józtf hr. Tyszkiewicz 11 40 „
H. Tomaszewska od dr Z. M. 5 .— „
X. Prałat Stirjwiejski 4 0 '— j .

Razem 677 — kor.
Ogółem 26598 20 kor.
Rozdano 22663 08 „
Zostaje 3935 12 kor. w kasie Banku kraj. 

Dnia 10 b m. wpłynęły na ręce skarbnika ko* 
mit tu naatępnjące składki:
Urzędn oy Banku austro węgierskiego filji 

krakowskiej i tarnowskiej -a okazji 
zjazdu koleiańskiego 2 1 '— kor.

M. Zo-sel w Jaśle 10 — „
Ks. J. S z Zibriydowic 2 '— n
Cijsty doohod z kouO'r u filharmonji od 

bytego 3 b. m. za ptśredirctwem 
dyrskt. Luiw. H -lbra 266 64 „

Razem 299 64 lor.
Ogółem 26897 84 kor.
Rozdano 22963 08 n
Zostaje 4234 76 kor. w kasie Banku kraj. 

Dalsze składki przyjmuje skarbnik komitetu 
dyrektor M. Sędzimir w Banku kraj. w Krako-
Wj0

* NEKROLOGJA.
Ś. p. ks. d r  W i n c e n t y  S m o c z y ń s k i ,  pra

łat domowy Ojca św., proboszcz parafji św. Florjana 
na Kleparzu, zmarł wczoraj o godz. 9 tej wieczorem 
przeżywszy lat 61. Zmarły, który spędź ł kilkanaście 
lat na wygnaniu na Syberji, a z powrotem do kraju 
został proboszczem w Tenczynku, objąwszy probo
stwo u św. Florjans, zajął się z całą gorliwością 
restauracją kościoła, którą przed samym skonem do 
prowadził do ukończenia.

Pogrzeb (db-dz1* s ę we ozwartek-. Zwłoki prze
wiezione zostaną do Touezyuka, gdzie spoczną w 
w grobowcu r< dtionym.__________________________

G sbryeliki (K raków ) Kupuje. *pr*ed«y«
1 najmuje — fortepiany, pianina 1 h rm o o jr  - 
krajowe 1 zagraniczne — nowe 1 przegrane -  
na gotówkę 1 na spłaty — bet zalicsk'.

M a  literacko-artystyczna.
* „Macież Polska“ we Lwowie rozpisuje kon- 

knrs na indowy utwór dramatyczny dla am ator
skich teatrów  włościańskich. W arnnki konkursu 
są następujące:

1) Treść sztnki je s t dowolna, może być usuu- 
tą  na t e  historycznem, lub współczesnem, ale 
rodzimem polskiem, przeistaw iającem  postaci o 
charakterach silnych, zacnych, zdolnych do po 
święceń dla powszechnego d o b ra ; osoby nie mu- 
szą być koniecznie z sfery w łościańskiej, ale 
treść pow inna być taką, iżby żywo zajmowała 
Ind i oddziaływała na wyobraźnię przez żywą, 
in teresującą akcję. Układ powinien być prosty, 
t . j. bez za wikłanej intrygi.

2) Tendencja ntworn ma podnosić ducha, być 
m oralną i nszlachetniającą, zgodnie z zasadami 
re lig ji i patrjotyzmu i wpływać dodatnio na 
kształcenie woli, ma atoli wynikać jasno z sa
mego przebiegu sztuki, a nie polegać na tonie 
kaznodziejskim lab ustępach moralizatorskich.

3) Gwary należy unikać, a pisać językiem  
literackim , którego przystępność dla ludu pole
gać ma głównie na jasności i prostocie stylu.

Jednakowoż autor może się liczyć z warun
kami miejscowymi i dostosować sztukę do pe
wnego widowiska, co należy zaznaczyć w samym 
ty tu le ; w takim  też razie wprowadzenie pe
wnych właściwości językowych obranej okolicy, 
nie może być całkiem wyklnczone.

4) Autor powinien z góry liczyć się z wa- 
rnnkami wiejskich teatrów  amatorskich, nie wy
magać zatem dekoracji i przyborów, którymi one 
nie rozporządzają. Sztuka historyczna nie obejdzie 
się bez pewnych kostjumów. Dokładne wskazów
k i inscenizowania powinny być podane przez a u 
tora.

5) Utwór powinien być krótki, nie przenosić 
3 arkuszy drnku, formatn wydawnictwa Macierzy 
Polskiej. Najodpowiedniejszemi byłyby sztuki je- 
dnoaktowe.

Handel delikatesów i pokoje do śniadań

J ó z e f a  K u c z m i e r c z y k a

6) N agroda za najlepszy utwór wynosi 200 
koron. Utwór ten  Macierz Polska wydruknje i 
wypłaci osobne autorskie honorarjum, licząc po 
50 koron za arkusz druku. Macież zastrzega so
bie prawo knpna także innych sztnk nienagro- 
dzonych, jeżeli sąd konknrsowy uzna je  za sto
sowne, licząc również po 50 koron za arkusz 
druku.

7) Termin nadsyłania sztuk do 31 grndnia 
1903 r.

A d re s : Macierz Polska, Gmach sejmowy we 
Lwowie.

Rękopisy opatrzyć należy godłem, a takież 
godło wraz z właściwem nazwiskiem nadesłać 
(wraz z rękopisem) w zapieczętowanej kopercie.

*  Przegląd powszechy. Sierpień 1903. Na 
urozmaiconą treść ostatniego zeszyta tego mie
sięcznika obok zwykłych rubryk złożyły się n a 
stępujące p ra c e .

Leon X II I  wobec swego wiekn. Przez ks. 
Arcybisknpa Józefa Teodorowicza. —  Najnow
sze stanowisko socjalistów względem Kościoła. 
Przez ks. K. Czaykowskiego T. J . — Twórczość 
Rndyarda Kiplinga. Przez T. Wbdzicfcą. — Ro- 
fleksje nad stanem kwestji żydowskiej u nas. 
Przez dra W łodzimierza Czerkawskiego. — W y
kopaliska rzymskie pod Pesztem. Przez M. Mo
relo wskiego. — Jezuici w Królewca. Przez ks. 
St. Zalęsklego T. J .

Zamordowanie konsula rosyj
skiego.

Petersburg 10 sierpnia. Doniesienie rosyjskiej 
ajencji telegraficznej. „Goniec nrzędowy“ ogłasza 
następujący datowany z Konstantynopola d. 8 
b. m. telegram  rosyjskiego ambasadora w Kon
stantynopolu: Rosyjski konsul w Biloti padł o- 
fiarą oburzającego morderstwa. W ielki wezyr 
F e n d  basza i m inister spraw zewnętrznych 
Feftigh  basza zjawili się n mnie, ażeby imie
niem sułtana wyrazić ubolewauie. F erid  basza 
oświadczył, że morderca jes t żandarmem i na
zywa się Hali i będzie surowo ukarany a „wali* 
mouastyrski będzie usunięty ze swego stanowi
ska.

M inister spraw zewnętrznych, hr. Lambsdorf, 
pisze dalej „Goniec urzędowy*, telegrafow ał 
wczoraj w odpowiedzi do rosyjskiego konsula 
w Konstantynopolu, jak  następuje:

Car Mikołaj przyjął telegram  snłtana, wyra
żający najwyższe uoolewanie z powodu morder
stwa konsula w Bitoli. Gdym przedłożył pański 
telegram  cesarzowi, kazał mi pana uwiadomić, 
abyś się nie zadowolił przyjęciem oświadczenia 
wielkiego wezyra, ale n rządu tureckiego w ener
giczny sposób żądał zupełuego zadośćuczynienia 
i natychmiastowego przykładnego ukarania, tak 
mordercy, jakoteż wszystkich wojskowych i cy
wilnych osób winnych, na k tóre spada odpowie
dzialność za ten besszelny czyn.

W edług dochodzeń zarządzonych przez kon- 
snlat w Bitoli morderca jes t policjantem, któ
rego konsul chciał zapytać o nazwisko, ponie
waż ten mimo rozkazu przepisowego nie saluto
wał. Policjant strzelił kilkakrotnie i trafił kon
sula w głowę i biodro, także koń został trafio
ny dwoma kulami. Do woźnicy strzelano w mie
ście.

Konstantynopol 11 sierpnia. O zamordowania 
rosyjskiego konsnla w M onastyrze nadeszły tu 
taj następujące szczegóły.

Gdy w piątek rosyjski konsnl Rostkowski 
wracał w towarzystwie bułgarskiego nauczycie
la swoich dzieci, z klasztorn Bnkowo, odległego 
o 3 kilom etry na polndnie od Monastyru, w któ- 
rymto klasztorze przebywa jego rodzina na le- 
tuiem mieszkaniu, żandarm stojący na posterun
ku, nazwiskiem Halim, nie oddał mu przepiso
wego ukłonu wojskowego. Konsul wyszedł z po
wozu i zażądał wytłomaczeuia. Po krótkiej w y
mianie słów, żaidarm  strzelił wprost w pierś 
konsula, a następnie, już z zupełnie bliskie; o- 
dległości, drugim strzałem  roztrzaskał g ło w ę 'le 
żącemu na ziemi konsulowi. Nadbiegli inni żaa- 
darmi i strzelali do nauczyciela i woźnicy, któ
rzy zaczęli uciekać.

W ładze lokalne tw ierdzą, jakoby konsul 
strzelił z rewolweru. Twierdzenie to jes t fa ł
szywe zupełnie, ponieważ stwierdzono, że ani 
konsul, ani nauczyciel, ani woźnica ule mieli 
rewolwerów.

Ciało konsularne zaprotestowało energicznie 
przeciw podobnemu przedstawianiu faktu ze stro 
ny tureckiej.

Mordercę uwięziono, nie uwięziono jednakże 
innych żandarmów, którzy strzelali do nauczy
ciela i woźnicy. Morderstwo wywołało panikę 
w mieście, sk lepy  pozamykano.____________

Konstantynopol 11 sierpnia. Wiadomość o 
zamordowaniu konsula rosyjskiego w Monasty
rze w yw arła w Ildiz kiosku n i e p o k o j ą c e  
wrażenie. Sułtan w ysłał natychm iast wielkiego 
wezyra i m inistra spraw zewnętrznych, aby po
szli prosić o przebaczenie i dali zadośćuczynie
nie rosyjskiemu ambasadorowi Synowjewowt. — 
Toż Samo polecenie posłane tureckiem u am basa
dorowi w Petersburgu.

W rosyjskim pałacu letnim  w Bajakdere za
powiedziany był bal. Nie zdołano go odwołać, 
jednak  muzyka nie gra ła , ani nie tańczono. — 
W kołach rosyjskich panuje mniemanie, że mor
derstw o to będzie miało nieprzyjemne następstwa, 
zwłaszcza boją się następstwa, jakie leu  czyn 
wywoła w opinii publicznej w Rosji. Tutejsze 
koła dyplomatyczne są zdania, że petersburski 
gabm et, równie ja k  w sprawie zamachn na 
Szczerbinę, sprawę umiarkowanie osądzi, gdyż 
w przeciwnym razie tylko kom itety macedońskie 
wyciągnęłyby zyski, podczas gdy położenie Tur- 
cyi pogorszyłoby się.

Petersburg 11 sierpnia. Rosyjska ajencja te 
legraficzna donosi: Dzienniki podnoszą konie
czność surowego ukarania mordercy rosyjskiego 
konsaia. Czynom takim  należy już raz koniec 
położyć. Rząd turecki musi udowodnić czynem, 
że nietylko je s t świadom wielkiej winy, ale tak
że, że musi za nią odpokutować.

„Nowoje Wremia* twierdzi, że oprócz ogól
nych zarządzeń, należy żądać od Turcji także 
specjalnych zarządzeń, odnoszących się do rosyj
skich kuusulów. Obecnie musi być zasadniczo po
stawioną kw estja poddania tureckiej żandarmerji 
i policji pod komendę zagranicznych oficerów. 
Jeże li powołanie szwedzkich, holenderskich, albo 
belgijskich oficerów je s t niemożliwem, to  muszą 
być do tego powołani oficerowie rosyjscy i au- 
strjaccy. Nieodzowną je s t reforma policji i żan
darm erji tureckiej, jakoteż reorganizacja całej 
adm inistracji w Macedonji.

Konstantynopol 11 sierpnia. P o rta  ogłasza: 
W ali Monastyru, jen era ł dywizji Ali Riza basza, 
został usnnięty ze stanowiska. Tymczasowo za
mianowany został w&lim Monastyru jeneralny in
spektor rnmelijskich wilajetów Hilmi-basza.

Powstanie w Macedonii.
Konstantynopol 10 sierpnia. W edłng donie

sień Porty, szef bandy Czakelarof w kilku miej
scowościach wilajetu monastyrskiego wymnsił 
większe sumy pieniężne.

Konstantynopol 10 sierpnia. Załogę w Mona
styrze wzmocniono arty lerją . W ielka ilość Buł
garów i Macedończyków przybyła do wilajetów 
macedońskich, aby połączyć się z bandami. Na 
linii kolejowej M onastyr Saloniki przerwano po
nownie sieć telefoniczną. Bandy komitetów no
szą przeważnie bułgarskie mundury i karabiny 
systemu Manlichera. Ludność 4 ch wsi przyłą
czyła się do band. Nie można jeszcze zauważyć 
ruchn ogólnego. Mimo tego Porta wysłała sze
reg  zarządzeń, by ruch o ile możliwie szybko 
stłnmić.

Saloniki 11 sierpnia. Omar Ruszti basza adał 
się z dwoma bataljon&mi do Monastyru. W po
łudnie przybył tu Hilmi basza, który również 
udaje się do Monastyru. Donoszą, że wojska tu 
reckie stoczyły wczoraj ko łoK ajlar walkę z w iel
kim oddziałem powstańców

Konstantynopol 11 sierpnia. W edług donie
sień konsniarnych, kuło Kraszewo (na północ od 
M onastyru) wielki oddział, liczący rzekomo 1000 
ludzi, zaatakował kilkakrotnie wojsko, które go 
jednakże rozpędziło. Także w innych miejscowo
ściach przyszło do starć z bandami.

Podczas ostatnich obrad ministrów i dygnita
rzy wojskowych powzięto następujące uchw ały:

1. Obszerne wojskowe zarządzenia,
2. Ustanowienie sądów doraźnych celem na

tychmiastowego sądzenia Bułgarów schwytanych 
z bronią w ręku.

3. W ysłanie komisyj do okolic, gdzie się głó
wnie ruch rozwija, celem uspokojenia ludności 
niepokojonej czynnościami komitetów.

4) Wydanie najostrzejszych rozkazów wła
dzom cywilnym i wojskowym, celem zapobieże
nia srogości i wykroczeniom wojska wobec lu
dności uie biorącej udziału w ruchu.

Projektowanego zniesienia stanu oblężenia w 
głównych obszarach, w których bandy się znaj
dują, na razie nie uchwalono.

Pomiędzy innemi uchwalono także zmobilizo
wanie 16 bataljonów redyfów

Depesze konsularne ze Skoplji donoszą o li
cznych przerwach drutów telegraficznych. P o rta  
przygotowuje nowy cyrkularz do swoich amba
sad o ruchu komitetów.

Konstantynopol 11 sierpnia. Rada mlniste- 
rjalna postanowiła powołać kilka klas rezerwi-

I

Kraków ul. św. Anny 1. 8. 1966

Kawiarnia J. Kijaka
w  Rynku głównym I. 4 4  (obok głów. trafik i).

Przy kawiarni czytelnia zaopatrzeń? w gazety polskie i zagraniczne
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stów celem wzmocnienia sił w Macedonji i na 
granicy bułgarskiej.

t e l e g r a m y !
Śmiertelny marsz do Bilek.

Wiedeń 11 sierpnia Na podstawie dochodzeń 
prowadzonych przez komendanta XV. korpusu 
barona Appella, wygotowanem zostało sprawo
zdanie o marszu do Bilek 12 p. p. Sprawozda
nie to wykazuje, że marsz ten  mogą żołnierze 
odbywać przy zachowaniu specjalnych przepisów 
marszowych dla terenów skalistych i że odby
wano go wielokrotnie w rozmaitych porach roku. 
W  da^ym wypadku zarządzenia co do zaopatrze
nia wojska w wodę nie były dostatecznie prze 
strzegane. Zwłaszcza zaniedbał komenderujący, 
za co będzie ukaranym, zarządzić odpowiednio 
długie odpoczynki, jakoteż zaopatrzyć wojsko w 
wodę. Zaniedbano również w odpowiedniej chwili 
zapobiedz' dalszemu nieszczęściu. Ta okoliczność 
w połączeniu z wysoką tem peraturą 37°Reumn- 
ra, spowodowała nieszczęście. Zarząd wojskowy 
wyciągnął z tych dochodzeń konsekwencje, na 
razie zawieszając odpowiednie osoby na stanowi
skach komendantów i zapobiegł, aby podobne 
ubolewania godne zajścia więcej się nie zdarzały.

Sprawa cukrowa.
Wiedeń 11 sierpnia. W m inisterstw ie kolejo 

wem cdbyła się wczoraj konferencja pomiędzy 
zastępcami zarządów kolei prywatnych, czeskie
go i galicyjskiego wydziału krajowego a przed
stawicielami m inisterstwa. Radca m inisterjalny 
Buschman zaznaczył, że m inisterstwo kolejowe 
proponuje zastąpienie wyjątkowej t a r j f y l  przez 
tary fę  wyjątkową I I  dla buraków cukrowych, 
jakoteż niższe frachty dla pokrewnych produ
któw.

Zastępcy kolei połndi iowej oświadczyli, że 
kolej ta  cukier tak  wewnętrzny jak  eksportowy 
po niższych cenach frachtnje, aniżeli koleje n ie
mieckie, dlateg też nie mogą się ugodzić na 
zniżenie frachtu. Zastępcy kolei prywatnych za
ję li oporne stanowisko wobec żądań rządu, zw ła
szcza, że jeszcze jest pytanie, czy brukselska 
konwencja taką szkodę przyniesie przemysłow
com cukrowym, jak  to oni twierdzą.

Zastępca czeskiego wydziału krajowego o- 
świadczył się przeciw ogólnemu zniżeniu taryfy  
na czeskich kolejach lokalnych, stojących pod 
zarządem państwa, podczas gdy zastępcy gali
cyjskiego wydziału krajowego przychylili się do 
zniżenia ta r jf .

Wobec stanowiska zarządów kolei prywatnych 
radca Buschman oświadczył, że ministerstwo ko
lejowe mnsi się wstrzymać z dalszemi postano
wieniami.

W Isthl.
Ischl 11 sierpnia. H Grołuchowski był wczo

raj o gcdz. wpół do 10-tej rano na posłuchaniu 
u króla rnmuńskiego, a o godz. 10 n cesarza. 
O godz. wpół do 12 cesarz i król wyjechali na 
wycieczkę do Aussee, otoczeni świtami i dygni
tarzam i dworskimi

Do Aussee przybyto o godz. wpół do 1, Mo
narchowie spożyli obiad w hotelu nad jeziorem. 
W  południe zaczął padf ć deszcz bez przerwy, 
tak , że projektowana wycieczka do Grundelsee 
nie przyszła do skutku — Monarchowie powró
cili do Ischlu o godz. 3 50. Cesarz odprowadził 
króla rumuńskiego wśród owacyj publiczności 
do hotelu. — W ieczorem w willi cesarza odbył 
się obiad.

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech
Wiedeń 11, sierpnia. (Tel. wł.) Cesarz wy

jeżdża do W iednia we środę rano. W e środę 
po południu zbierze się w Burgu wielka rada 
koronna, na której będą obecni wszyscy trzej 
ministrowie wspólni, oraz d r Koerber, hr Khuen, 
szef sztabn jeneralnego Beck, hr. W elsersheimb. 
W ielka ta  rada koronna będzie miała na celu 
ścisłe omówienie koncesji, jak ie  będzie można 
poczynić na rzecz W ęgier.

Po tej naradzie cesarz Franciszek Józef nd& 
się do Budapesztu, gdzie poznawszy wybitniej
szych polityków węgierskich, zamianuje nowego 
prezydenta gabinetu. Najwięcej szans mają Ap- 
ponyi i W ekerle Istnieje wersja, że zajmą oni 
obydwaj naczelne stanowisko ne Węgrzech.

W ekerle będzie wtedy prezydentem mini
strów, Apooryi Izby posłów

Budapeszt 11 sierpnia. Stronnictwo niezawi
słych zebrało się na posiedzenie, które zagaił 
prezes Franciszek Kossuth mową Oświadczył 
on, że dymisja gabinetu je s t owocem patrjoty- 
cznej, wytrwałej walki stronnictwa. Rozwikłanie 
położenia da się przeprowadzić tylko przez od
powiednie uatenijw a narodowe

Pos. Papp prosit o wybór komisji, k tóraby 
stwierdziła, że całą sumę, k tórą otrzym ał od 
pos. Sandora, natychm iast odesłał do „Fiigge- 
tlen Magyarorszag*. Konferencja uchwaliła nie 
wybierać komisji1, ponieważ dostatecznie stw ier
dzono , że pos. Papp działał całkiem poprawnie. 
Pos. Polonyi oświadczył, że nie chce zdawać 
sprawy z czynności komisji śledczej, przed ogło
szeniem sprawozdania komisji, jednak może do
nieść, że je s t niewątpliwem, iż nie pojawiły się 
żadne podejrzenia, aby którykolw iek z członków 
stronnictwa został przekupiony. Posłowie Papp 
i Nessi wyszli ze sprawy całkiem bez skazy.

Wiedeń 11 sierpnia. D r  Koerber powrócił 
z Ratot.

Dienes.
Berlin 11 sierpnia. W Londynie aresztowano 

niejakiego Bolgara, którego nważają za Dienesa, 
który jednak temu zaprzecza. Niema wątpliwo
ści, że to nie je s t Dienes. Aresztowany w Lon
dynie Bolgar, bawił w Berlinie i tn podpisywał 
się Lesing-Bolgar, l i te ra t  i korespondent wę
gierskich dzienników. Znajdował on się nie za
wsze w najlepszych stosunkach finansowych, a w 
ostatnim czasie mieszkał w hotelu W iktorja. — 
Tn spotkał on Dienesa, którego umiał nakłonić, 
by go wywiózł za granicę. Można nawot przy
puszczać, że Bolgar umyślnie zwrócił na siebie 
uwagę policji londyńskiej, aby Łymczanem nła- 
twić Dienesowi dalszą ncieczkę.

Z Watykanu.
Rzym 10 sierpnia. Wczoraj było kilkn kar

dynałów n Papieża na posłuchaniu, pomiędzy 
innymi także arcybiskup wiedeński Grnscha. 
W ielu kardynałów wyjechało już z Rzymu.

Proces Humbertów.
Paryż 11 sierpnia. Wczorajszy dzień rozpra

wy, równie jak  pierwszy, zgromadził bardzo wiele 
publiczności. Rozprawa ru/poczęła się o godzi
nie 12 przesłuchaniem F ry d e r jk a  Hnmberta. — 
Upiera on się przy dawnych zezuaniach, że ni
gdy nie zajmował sią kwestjami pieniężnemi. — 
Teresa H u n b e rt przerywa mu częste. W sp ra
wie renty życiowej daje F ryderyk H um bert bar 
dzo zawikłane i wymijające odpowiedzi, albo też 
oświadcza, że nic nie wie.

Roman Daurignac twierdzi, że w i d z i a ł  
b r a c i  G r a w  f o r d ó w  w jednym  z paryskich 
hoteli. Zaprzecza, jakoby podejmował z poczty 
listy adresowane do braci Crawfordów i jakoby 
posiadrł pełnomocnictwo na imię Crawfordów.

Przystąpiono do przesłuchania E m ila Dauri 
gnaca, k tó iy  przyznaje, że miał udział w „Ren- 
tes yiagóres. ,

Po przerwie zarządzonej przez prze woaniczą- 
cego, Teresa H um bert zapewnia ponownie, że 
bracia Orawford istnieją, jednakże „Crawfurd" 
nie je s t ich prawdziwem nazwiskiem. Gdyby się 
nie zjawili przed sądem, opowie ona o nich, lecz 
dopiero przy końcn procesu. (Objawy niezado
wolenia na sali).

Zaczęto przesłuchiwanie świadków.
Przesłuchani wczoraj świadkowie zeznawali 

o długach zaciąganych przez Humbertów w Tu
luzie. Adwokat Combę z Narbony powiada, że 
Hnmbertowie kazali sobie drogo płac*ć za renty, 
które później okazały się fałszywemi. Teresa 
Hum bert oświadcza, że renty te  nie pochodziły 
od niej, lecz od notarjusza Amiges, który z po
wodu fałszerstw został skazany i domaga się 
wezwania tego świadka.

Filadelfja 10 sierpnia. Podczas zabawy balo
nem, zawaliła się trybuna, na której znajdowało 
się kilkaset o^ób. C z t e r y  o s o b y  z a b i t e ,  12 
ciężko, 150 lekko rannych.

K u r s y  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 10-go sierpnia. (Giełda popoł.). — Godzina £•— 

Marki 117-47 Renta majowa 100-35, Węg. renta korono
wa 18 95, Akcje anitr zakładu kredyt. 661-—, Akcje węp 
7£0—, Akcje Anglobanku 273 50, Akcje Uniobanku 524 50 
Akcje Lkntterb inkn 409 50, i  keje kolei państ. 667-10 Lom 
bardy — . Akcje fabry-n broni 356 —. Akcje tytoniowe 
363 25, Akcje Alpiny 361'50 Losy tureckie 119-50, Rubli 
253--.

Cukier (słaby) 2o-90, spirytus (osłab.) 41-—, nt- 
fta niezmieniona.

Bo. iln 10-go sierpnia. (Giełda wieczorna). Austrya-Li. 
Akcje kredytowe 21175, Towarzystwo dyskontowe 189-25.

K A D E S Ł A S E .
Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji, 

która tei nie Herze za nią odpowiedzialności.

peleryny ZaHopiańsHU.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  J .  K o m f t p d z i ń s k l ,  Z a k o p a n e

Podziękowanie.
P rz e w ie le b n e m u  k s ię d z u  'W ojciechowi K o w alcz ykow i . ,  

p roboszczow i z P c im ia  i k s ię d z u  S ta n i s ła w o w i  Halatko\Vi..  
p ro b o szcz o w i  z L u b n ia ,  w s z y s tk im  k re w n y m ,  przy jac io łom , 
znajom ym  i ko leg o m  z m a r ł e c f t  (Uraz p a n u  W a c ła w o w i  
A nczycow i,  za  ich życz l iw ość  i współczucie ,  j a k ie m  mnie- 
w  ty c h  ciężk ich  chw i lach  obdarzy l i ,  j a k o re ż  za  oddanie- 
o s ta tn ie j  p r z y s łu g i  n iem u n ie o d ż a ło w a n e j  pam ięci  mężowi..  
sk ła d a m  se rdeczne  p o d z iękow an ie .  2070

Natalja Kostecka.

Podziękowanie.
W s z y s tk im ,  k tó r z y  nam  w  s t r a s z n e m  nieszczęśc iu  n a -  

szenj  sp ieszy li  z poiiech.-i. radą ,  poiyowi i współczuciem, 
sk ła d am y  z g łę b i  serca n a jg o rę t s z e  . I’ug  znphłj;!-' a w 
sz czeg ó ln o śc i :  ,1W. p rofesorom  P a re ń sk ie m u .  (Muziń.-kie- 
nm . Z ie m b iń sk iem u .  J a w o r s k i e m u  i Ł a z a r s k ie m u ,  k t ó r z y  
n ie ś l i  pom oc ś. p. l lęż i iw i  i ( i je u :  W n y m  drom Ju m re ru -  
wi. R i łżeckiemu, Kędz.iorowi. fcelm e n in i towi i Maruisiewi- 
czowi. k tó r z y  podczas choroby  ra to w a l i  n ieszczęś liw ego . 
W n y m  drom  B randow i,  F rdm m erow i.  L e m p a r to w i  i W ein*.  
b e rg o w i .  k tó r z y  p rzez  k i lk a  t y g o d n i  ca le  dn i  i spę
d za l i  p r z y  łożu  n ie b o sz c z y k a :  pęzi-w. ks.  kau .  K r u p iń s k i e 
mu, k tó ry  k i l k a k r o tn i e  w  czasie  choroby .'piiflzyT z pocie
c h ą  r e l i g i j n ą  do loża r lm reg o  : n a s tę p n ie  J lm D in e e i ic j i  
p rzew . ks.  r e k to ro w i  Kn;tji i iiski?mn za  ła sk aw e  p o w a d z e 
n ie  k o n d u k tu ,  zaś  ks.  kau .  Z ychow i prohnszczoy. i z Iłu li
ki.  ks.  kan .  J o h n o w i ,  ks.  B ie g a ń s k ię m u ,  ks Kozłow i i k o n 
w e n to w i  B rac i  M iłos ie rdz ia  za l ipzintcftAowne o d p ro w a 
dzen ie  n a  cm e n ta rz  zw łok  n ie b o s z c z y k a : W y s o k ie m u  Se
n a to w i  u n i w e r s y t e t u  . 'u g ie l lo ń sk ie g o .  tu d z ież  w s z y s tk im  
J W .  p r o f e s u r o #  t e j ł o ż : J \V .  p a n u  d e le g a to w i  F e d o r o w i 
czowi i J W .  p a n u  v, icdffrezyden tow ' d row i Leo uTażl z ca
ła  P rz e ś w ie tn i j  R a d ą  m i a s t a : W y so k ie j  c. i k. jcm -ra l i  -ji, 
tu d z ię ż  w s z y s tk im ,  e. i k. ko rpusom  nt ice row ; P rześw ie t lm y  
Iz b ie  leka rsk ie j ,  Ś w ie tn e m u  W y d z ia ło w i  T ó w . . .Samopo
m o c y 1. tu d z ie ż  W szystkim S zanow nym  T o w a tz y s fw o m  i 
K o rp o rac jo m , k tó r e  tak  l iczny  w z ię l i  udzia ł  w  pujri-iAliiw 
dalej J W .  d z ie k a n o w i  Bujw idowi, dr. ' \  a lczy i isk iedn iz  
T a rn o w a ,  p ro feso row i N o w akow i  i p rofesorow i I łorzcckie- 
m u  z a  w y g ło sz o n e  w czasie  pi igrze Iłu m o w y :  1’rzew. ks. 
Z oz low i za  w y p o w ied ze n ie  nad  g ro b em  budująco,gci i di 
g łęb i  w z ru sz a ją c e g o  przemów i s n i a : n a s tę p n ie  w szystk im , 
k tó r z y  t r u n * ię  n a s z e g o  najdyóższtaro M ę ża  i t i jua okryli  
k i lk u d z ie s ię c iu  w i e ń c a m i : W ie leh i i j  ni Sbistrom  M i ł o s i e r 
d z ia  z a  l iczny  u dz ia ł  w  p o g rz e b ie  i za  u rządzen ie  
że ń s tw n  żalo l inego  za dusz ę  ś. p. n ieboszczyka  w re -z c ie  
w s z y s tk im  I T z y ja c i  lotu. Kolegom . Sznuow itenm  < diywa-  
t e l s t w u  m ia s t a  K r a k o w a  i ca lej niezliTzone.j l iczb ie  Sza
no w n e j  P u b l iczn o śc i ,  któi-a t o w a rz y s z y ła  konduk tów  i im 
m ie jsce  w i e c z n e g o . spoczynku ,  j e s zcze  raz  j a k  n a j s e rd e 
czn ie jsze  ,-Bóg z a p ł a ć ! 11 s k ła d a

2073 Helena Trzebicka z synami.

Pensjonat p. Wilczyńskiej
p r z e n ie s io n y  z o s ta ł z u l.  B a to r e g o  n a  

n i. G r a n ic z n ą  1. 14,
Od 7 5-go wrreśtiia przyjmuje nadal panienki, 

uczęszczające na kursa, również osoby przeje
zdne. Mieszkanie wesołe, wygodnie urządzone. 
3 minuty oddalone od stacji tramwajowej na ul. 
Karmelickiej.

Kuchnia zdrowa i pożywna, usłnga staranna- 
ceny umiarkowane.

pr jtfichał SUwinsKi
ordynuje w  K a r l s b a d z i e .  —  
Miih brunnstrasse „Konig von Preu8sen“«

1151

„Mody paryskie*
najpiękniejsze a najstarsze pismo dla kobiet za
wierające dodatki powieściowe, nntowe oraz 
wielkie tablice krojów, wykonane przez kraw 
ców paryskich, mogą prenumerować nasi abonen
ci po cenie zniżonej: Kwartalnie 1 kor. 80 hal.,r 
rocznie 7 kor. 20 pal. Prenum eratorowie roczn j 
otrzymują wspaniałe nagrody.

Ruch pociągów
c. k. ko!ei Państwowej i c. k. kolei Północne

na stacji Kraków
w a in y  od  d n ia  1-go m a ja  1903  ro k u  

według czasu środkowo-europejskiego.
Odchodzą z Krakowa:

W stronę Lwowa.
pospieszny o godz. 6-43 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. I I rano 
błyskawiczny o g. 2‘49 pp. 
pospieszny o godz. 3‘38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10 55 wiecz.

Do Dśwlęcimla
osobowy o godzin. 4 3 0  r. 
osobowy o godz. I■ 15 pop. 
osobowy o godz. 7'55 wiecz.

Do Tarnowa i Stróż
osobowy o godzin G* i 5 w.

Dr Wlellozkl
osobowy o godz. 8'30 rano

osobowy o g. I ‘30 w poł 
osobowy o godz. 7-40 wiecz,

Do Nowego Sącza
osobowy o godz. 9’02 ranc 
osobowy o god. 7-55 wiecz- 
osobowy o godz. 11-40 w.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5'29 ran; 
pospieszny o godz. 7'18 r. 
błyskawiczny o g. 2'3( pp. 
osobowy o godz. 2 po poł 
pospieszny o godz. 10 w.

Do Warszawy
osobowy o godz. 5'29 ranc 
osobowy o godz. 9-20 rano 
osobowy o godz. 6'4Q wiec

MIOOOSYTNIA KAZIMIŁH/A ROBACKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt.

założona w  roku  1§41  — f i ia k ó T  ni.
S ław kow ska 1. 26  — poleca:

Miód kuracyjny butelka 80 cnt. Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 cnt.
Miód esencja butelka 1 złr. Miód maliniak butelka 1 złr, 50 cnt.
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 cnt. M aliniaki. W iśniaki. Dnreniaki. 178S
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C. k. austryackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYO

ważnego od 1 . maja 1 9 0 3 .
P r z y ja z d  do  P o d g ó rza  i  K rakow a:O djazd  z  K ra k o w a  i  z  P o d g ó rza :

4.90 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.44 „ „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa
4.50 „ „ „ „ * .. r, przystanku
do Ośwlęolma; połącz, w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
tiii i  Sierszy Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 
4.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
4.60 „ .  „ „ „ Podgórza-Płaszowa
da Podwołoczysk; połączenia: w Tarr wie do Stróż, stąd 
do Jada, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
/przyjazd 9.65 wieczór); w Rzeszowie do _ Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
-aiatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja <a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
Eego i  od 26 czerwca do 30 września do Dukli) od lm aja 
do 30 września do Janowa; w Krasnem do Brodów i Ki
jowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
e  10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
6.22 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
40  Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ziawocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
■od 1 maja do 15 września w dnie powszednie a od 16 
września do 30 kwietnia codzień do Janowa; w Krasnem 

do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
(8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
6  46 „ „ „ „ „ r Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
6.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Kocmyrzowa. 
8.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
8.17 „ n r  n n 1°12 „ Podgórza-Płaszowa
8.24 „ „ n n „ n n n przystanku
ma linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
'Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar
donia ; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sąezu lo Orło
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; wN. 
Zagórzu do Mezo-Laborcz, Koszyc i Bu lapesztu, do Chy- 
Towa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna.
10.25 przed poł. poc. osob Nr. 43 z Krakowa
10.37 „ „ r n n 1014 „ Podgórza-Płaszowa
10.42 „ „ „ „ „ „ „  „ przystanku
do Zakopanego; knrsuje od 25 czerwca do wł. 1-5 września.
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.13 „ „ „ „ n n n Podgórza-Płaszowa
do Podwołoozysk ■ połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztn; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja. Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w .Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
do Burdujeni: w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzymałów*?-
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.30 „ „ n n r  1034 „ Podgórza-Płaszowa
1.36 „ „ „ „ n n n n przystanku
do Oś więc Ima; połącz. v  Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 „ „ „ „ n r  n Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
1.60 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

do Mogiły I Kocmyrzowa.
2.4!" po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
a od 1 lipea do 15 września do N. Sącza i Orłowa, w 
Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stry-
а, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rnsk. i Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, V. Zagórza, Me- 
efS-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego 
1 Brodów, do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burduje- 
ni, od 1 maja do 15 września w niedziele i święta do Janowa.
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
4.25 n b . n „ n r  Podgórza-Płaszowa 

do Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
"7.51 „ „ „ „ ., „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8.16 n „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
4.18 n n n n „ „ n przystanku 
aa linię transwersalną przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz.: w Skawinie do Oswięcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w N. Sączu od 1 maja do 30 
września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza
nach do Gorlic; w Now. Zagórzu do Mezd-Laborcz, Ko
szyc i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
€.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa.
б.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa
■do lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickauach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
9.C0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
6.10 „ „ „ „ n r  Podgórza-Płaszowa
do Podwołoczysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bu
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyezyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11.05 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
do Tarnopola; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tam >wie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąeza, a od 1 
tnąja do 30 wrześnie do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w 
Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i jrzez Rozwadów w 
kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarno
brzegi w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, MezS-La- 
gorcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Czerniowiec, do 

Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Rusk i Bełżca; w 
Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezyniec
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
1154 „ „ „ „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa

» » n B n B B przystanku
on Now. Sąoza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po
łączenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
4 o  Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 

do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
Z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odess; 
i Kijowa; w Borkach wielkieh od Grzymałowa; w Tar
nopolu od Stawia i Kopyezyniec; w Krasnem od Brodów . 
we Lwowie o 1' lesm , Stryja, od 1 maja do 14 czerwca 
od Skolego, od 15 czerwca do 30 września od Tuchli. 
od Bełżca, Rawy Ruskiej; w Przemyślu od Chyrowa, w 
Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No 
wego Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła, Stróż 
5 4 3 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgorza-przystanki
5.50 „ „ „ n 48 „ „ -Płaszowa
6.05 „ „ „ „ n n Krakowa
z llnll traotworsolnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze 
Płaszów; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza 
nach z Gorlic: w Stróżach od 1 maja do 30 wTześnia oć 

Budapesztu, Koszyc, Orłowa.
8 -41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszow t
6.50 „ n B n „ Krakowa
z loka*; połączenia: w Ickan a :h w środy i niedziel* prze: 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem d<> Konstancyi) 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie od Bu 
dapesztu Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśli 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7.30 „ „ n n n n Krakowa

z Wieliczki.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Kocmyrzowa I Mcglły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanki 
7.53 „ „ n » B „ n -Płaszowa
8.10 „ „ n n 32 B Krakowa
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia: 

w Spytkowicach od Suchej, Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowi
8.45 n r  „ n n n Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoczyska<-> od 0 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyezyniec; wKrasnea 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bur 
dnjeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja J» 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanki 
10.59 „ „ „ n n n n -Płaszowa
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcima od W ieiiia  i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa
11.24przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowi
11.40 „ ,  „ n r -  Krakowa
z Wieliczki; połączenia w Podgóriu-Płaszowie od Oświę 

cima, Wiednia i Wrocławia.
1-10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Koouyrzowa I Maglły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa
1-30 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Borków wlelkloh; połącten: a w Borkach wielkich o< 
Grzymałowa w Przemyślu od BndapoSStn. Koszyc, M. 
zo-Laborcz; Now. Zagórza. Chyrowa; w Jarosławiu o: 
Sokais, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła. Husiatyna 
Stanisławowa, Stryia. Chyrowa, Nowego Zagórza pr?.« 
Jasło; w Dębicy odPrzeworsk* przez Rozwadów od Nać 
brzezia i w Tarnobrzegu w Tarnowie od Orłowa, Now 

Sącza, Jasła i Stróż.
1.24 po poł. pociąg p o sp ie szn y  Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapeszt) Mur 
kacza, Ławocznego, Stryja. Rawy Ruskiej. Janów* w Pm  

myślu od Chyrowa: w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
219 po poł. pociąg osob. Nr. 1013 do Po igórza-przystanb
2-2* „ „ „ „ * „ Płaszowa
2.36 „ „ „ „ 44 „ Krakowa
z Zakopanego kursuje od 25 czerwca do wł. 15 wrześnii
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystank’
4.24 „ ,  „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ 42 ,, Krakowa
z llnll transwersalne]: przez Suchę Skawinę, Podgórze 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna. Stanisła
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przet Chyrów; w Za 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiaivru Stanisławo 
wa, Stryja, Chyrowa, N. Zagórza; w Stróżach od Orłowa 
w Chał ówce od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia 
od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi ou Bielska, Wadowi
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa
6.25 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Pedwołoczysk; połącz.: w Podw'łoczuskaco od Odess; 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Stani 
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławeczne* Stryja, Ra 
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i ChT 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N 
Sąeza, Stróż, od N. Zagórza Jasła przez Stróża, od 1 

lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowi
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki
7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6216 do KrakóWa z Kocmyrzowa 
8.64 wieezór poeiąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystanki
9.00 „ „ „ „ -Płaszowa
9.12 „ „ „ „ 34  „ Krak wa
Z iswlęnlma; połącz.: w Gświęcimie od Wiednia 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwerni)
9 31 wieczór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowi 
9 38 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia: w Podwoło-zyskach od O 
dessy i Kijowa: w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu oa Kopyezyniec; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; v  
Przemyśln od Chyrowa; w Jarosławin od Sokala. Raw; 
Ruskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarnobrzegu w Rze 
szowie od Jasła; w Dębiey od Przeworska przez Roz 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie o, 
Bndapesztn (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jada przez Stróże
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przysi
10.53 „ „ „ „ -Płaszowi
11.05 „ „ „ ,  46 ,  Krakowa
z Nowogo Sąoza przez Snchę, Skawinę, Podgórze -Pła  
szów; połączenia: w Nowym Sączn od Bu&apesztu, Ko 
saye, Orłowa; w , -ilówce od Zakopanego; w Kalwary 

od Bielska * Wadowic.

APTEKARZA
A. THIERRY’ego HALSAMI

najlepszy dyetetyczny środek domowy
przeciwko ciężkiemu trawieniu, osłabieniu, nudności, 
nalaniu e te , uśmierzający kaszel i kurcze, odflegmia- 
jący, przeczyszezaiącj 12 małyeh lub 6 podwójnych 

flakonów franco wraz ze sk’zynką K. 4.
Apotheke zum Schutzengel A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitsch Sauerbrunn.
Prawlzlwy tylko z obok umieszczoną; marką oohronną.

Środek ten poleca się mieć w każdej podróży na 
wszystkie wypadki. 1628 9 20

Główny skład dla Galicyl: S. Rucker Lwów.

Rękawiczki najlepsze
poleca PIERWSZA POLSKA FABRYKA

pod flrmą:

A. RPIRKI£WICZ
Filia: ulica Szewska L. 2. w  u  » 

Fabryka oraz pierwszorzędna pralnia: ul, Mostowa 4 .

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

jedyny w Krakowie, posiadający własną fab -ykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa.

G łó w n y  s k ła d  u l.  ś w .  T o m a s z a  L. 4  (tuż przy pl. Szcze
pańskim), Telefon Nr. 331, — F i l i a  u l .  K o p e r n ik a  L . 6 .

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą pnnktnalnością, nchyiając pozostałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zakład podejmuje się pizetiozn i sprowadzania zwłok 

ze wszystkich krajów Euro y. 1773
Ceny możliwie najniższe na żądanie opłata ratami miesięcznie.

Pension „LITHUANIA"
traków, Studencka L. 2, poleca pokoje 
elegancko i wygodnie urządzone z obsłu
gą, od 2 korou, na doby lnb dłużej. 
Ya żądanie podawanie potraw. 1875

Handel korzenny
i śniadankowy w mieście powiatowem, 
które liczy 12 tysięcy micszkońców o 
prósz załigi, dobrze się rentujący, po
liż  >ny na główuym trakeie ol kolei, 
jest z powodu stosu:ików familijnych 
właśdeiela, za przystępną ceną do od 
stąpienia. Towary kortenne do oblicze
ni i. Wiadomość: A. Broda Bochnia. 1974

X ) o m  I - p « ę t r .
w L u d  w i u o w i e  obok Podgórza, 
librze się pr iceufująey, tanio do sprze
dania. Wiadomość: Andrzej Bro la w 
Bochui, ul. Kraszewskiego 364. 1971

Agencya leśna
HENRYKA SKĄPSKIEGO

technika lnsowego
w Ternowie, ul. św Anny L  9.

D o  s p r a s e d a i i i* : Kilka mająt
ków k iło Sokala z lasami, w cenie od
240.000 kor. do 520.000 koron 

Majątek koło Tarnowa, w cenie
26.000 koron.

Majątek koło Horodenki, w cenie 
45.COO koron.

Majątek koło Tarnowa, w eenie
26.000 koron. 2050 2 2 

P o s z u k u j e :  Majątku bliskomia
sta i kolei, za 20 do 40.000 korou.

MIM zni8js(w
z ukończoną II kl. gimnazyalną zna jdzi. 

tmieszczenie w handlu porcelany^

Władysława Tomaszewskiego
Kraków, Rynek Nr. 16. 2061

Posągowo piękną
jest delikatna biała, mięka cera, jak 
również twarz wolna od piegów i 
nieczystości. Aby to osiągnąć należy 

myć się codzień 977 5 50
B E R G R A tf S T A  

31 j  d  1 e  im Ł i l i o w e m
marka ochronna „dwaj górn:cy“ 

B«rgmann’a & Co. w Dreźnie i w 
Tetschen nsd Eluą.

Do nabyeia po 80 halerzy;
Apt. M. Proń w Krakowie

„ W. Redyk
„ K. Wiszniewski „
„ Rartmański i Spółka „
„ L. Rosenberg „

Droguerya J Hanak „
„ F. Zopoth i Sp. „
„ J. Wiszniewski „

Anastazy Fronez „
Reim i Spółki „
Roman DroLner „
śt. Rożnowski „
Stanisław Pawłowski apt. w Bochni
Jan Miehnik „
Apt. Jakubowski w Nowym Sączn 

„ L. Georgeu „
Drog. T. Kwieciński „
Apt. A. Karpiński w Rzeszowie 

„ J. Kołodziejowski „
Drog. Kaz Homme w Wadowicach.

Ł - •-■w „r - r Mt  "i

‘ J V  _ S
- ż ś Z i ź u ó  r- ■ ■: 1- l

Józef Oórecfrt
Telefon fabryki Nr. 277 

magazynn Nr. 260. 
Fabryka siatek, mebli, konstraksyj. 
żelaznych I wyrobów orsammL 

kutych,
Kraków, ul. św. Wawrzyńca 25̂

wykonywa wszelkie reboty ornamentalne, kute, konstrukcv]np, uudowlano I ple
cionki z drutu, DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA ogruduw lasów, podwórców, 
zwierzyńców i t. p SIATKI DO PRZESYPYWANIA PIASKU I OCHRONNE DS. 
OKIEN, ŁÓŻKA ŻELAZNE zwykłe i angielskie z materacami sprężynowymi o r u
wkłady spreżynowr do łóżek drewnianych. Ceny przystępne kosztorysowe. Termin 
ściśle zachowany. Adres telegramów: GÓRECKI, telefonu Nr. 277r Cenniki nr 

żądanie darmo I opłatnle.
Biuro I magazyn gotowych wyrobów otwarty dla wygody Szanown. Odbiorców 

maj dnie się w Rynku Nr. 6. pierwsze piętro. 1778 46 O

e c h te s  EAU de cologne ruśsE
YON DELETTREZ PARFUMEUR [ j F®W

Do nabycia w więk-szycłi składach perfumeryj 899
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NAJMNIEJSZA

pod tytułem :

Książeczka m in ia tu row a
ułożona

8. B „  Tow . Jez .■ p r s tz  O . o .  i> .j  
w yn ła  święto w aowen, poprawuen 

wydanie
akładem Księgarni katolickiej

r  i  Wfad. Miłkowskiego
w  K r a k o w ie

n& św. Jana 6, (Hotel Saski).
Prześliczne wydanie, z ebrazklea 

śbtdd Beaklej Oatrnbraaakle], wzorowy 
tUad, wykwintne nprawy.

C en y: 8 kor., 21/, k., 3 k., 4 k., 
T t k., 7% k. i l l ' /s  k. — Na porto 
należy dołączyć 40 halerzy. 1788

Groty Matki Boskiej z Lourdes, 
w Porąbce uszewsklej koło; 

Brzeska, p. loco,
okłada jak najserdeczniejsze dzięki 
i  > W godnym P. T. Ofiarodawcom *  

' "datki i błaga wszystkich Czci- 2  
cieli M. Boskiej o wsp< możenie 2  
nas w tym zbożnem dziele przez w 
nadsyłanie choćby najskromniej- J  
szych ofiar pod powyższych adre $  
e^m. 2016 4 12 w

K O M IT E T .

u mnie do odebrania. 
Zaleski, ni. Czysta 1.

2071 1 1
19.

P A N I E N K I
.^•■szczające do szkół znajdy wygodne 

m ie sz c z e n i-? , dobry wikt i o- 
p)r: j rodzicielską. — Warunki można 

vić pisemnie. Adres: Lipowska ul. 
?■ ,’ ichów L. 23. II piętro. 2074 1 3

SKLEP 2072

’ kilku pokojami lub bez tych- 
„, przy ul. Szewskiej L. 8 

.0 wynajęcia. Wiadomość u 
Nłaścicieia, Krowoderska 35.

. szukuję zaraz posady
iuw: orskiej p i s a r z a  ekonomicznego. 

' iam niższą szkołę rolniczą oraz 
~’Aćoctwo z odbytej praktyki. Bliż- 
.c,i .adomości udzieli Żemlak Ludwik

restante ilarmęze p. Oświęcim 
2075 1 3

)soba starsza
'eitna, Pclka, wdowa, życzy so- 
zyjąć posadę u wdowca do wy- 
nia dzieci i do zajęcia się go- 
stwem domowem Łaskawe zgło- 

pod „A. B. 24“ poste restante 
w za okazaniem kwitu inserat.

2C89 1 2

c. kom. Zakład sprzedaży
s p r z e d a n i a :  Kredens dębowy 

. biurko mach. z płytą marm. (w 
ii Ludw. XYI , rekretary, zegary 
;,zu, zegar stojący (idący kwartał), 

jelenie, pająk ■/ brązu, szafy i ko- 
■ stare, garnitur damski pleciony, 

czarne z kons. i ki modka inkrus. 
mi, łóżka, umywalnia, trymo, sto- 
;amituty maik,  wazy duże ehiń- 
kredensa i inny Iiezuy wybór 

Iżnych rzeczy i garderoby. Upa- 
nie na prowincją, .jakoteż przewóz 
ejscu f ranco.  L e o p o l d y n a  
h o w s k a ,  Kraków, nl. Szewska 
. piętro I-sze. 1775 6 0

J
do wynajęcia od 1 paździor 

' b. r m ie s z k a n ie  na I.
ze, składające się z 2 pokoi 

i 1 kuchni. 2020 3 4

Wypożyczam
konną parową młocarnię

orzystnenn wanimkami, o wczesne 
zamówienia upraszam.

ib maszyn rolniczych fabryki 
F. Wichterlego

n l c ó r z u  —  o l n - k  k o ś c i o ł a .

m i b — a a i a s B U i a

Kto dba o swoje zdrowiej
i chce utrzymać zdrowy żołądek

{niech pije piwo ostrawskie królewskie, oraz I 
porter kuracyjny, którego wyłączny Skład n as  

[Kraków otworzyłem z dniem 1-go sierpnia b. r. 1
przy ul. Biskupiej L. 9, tel. Nr. 337 ,

| oraz niech korzysta *  mej kuchni przy ulicy f 
j Floryańskiej L. 3 1 ,  w której wszystkie p o-1 
j trawy przyrządzane są wyłącznie na świeżem maśle. |  

Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal |  
| Szanownej P. T. Publiczności i proszę o liczne odwiedziny. |

Z poważaniem «

W. Owoździewicz. I
Rozwóz piwa w beczkach i butelkach odbywa się ze ] 

składu przy ul. Biskupiej. 2052 2 6

TOMASY^A
to jest

ŻUŻLE THOMASA
a) niskoprocentowe z 13%—14%
b) wysokoprocentowe z 18%—20%

kwasu fosforowego zupełnie to jest 1CO'/0 lnb 80’/0 rozpuszczalnego 
w kwasie cytr.

Wszelkie superfbsfaty
Mączki kostne preparowane i parzone

z pizyznaniem d o g o d n e g o  k r e d y t u  lub o p u s t u  k a s o w e g o  
i prawa analizy kontrolnej

po cenach najtańszych w warunkach mojego katalogu rolniczego, 
który przesyłam darmo i opłatnie.

DOM KOŁNICZO-PKODlł fi CYJNY

E R N E S T  B A H L S E N
W  K R A K O W I E .

Binro dla zamówień, ulica Karmelicka L. 24 1968

liililiiilliillllilU

Jan Ilmatowicz
Sukiennice L. 20,

1936 6 0

we Lwowie i w  Krakowie
poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach
MYDŁA LECZNICZE hal.

70

Mydło benzoesowe, przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, 
usuwa szorstkość skóry i  nadaje twarzy aksamitną
miękkość i  b ia ło ść .......................................................................

Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę,
usuwa piegi i o p a l e n i e ................................................................50

Mydło kamforowe I kamforowo-siarkowe, uśmierza swę
dzenie i pieczenie skóry, usnwa wyrzuty i czerwoność
nosa, twarzy i r ą k .......................................................................60

Mydło kreollnowe, znakomicie oczyszcza skórę, nsnwa pry
szcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wy
delikaca, k a w a łe k .............................................................................. 70

Mydło 8‘SrkOWe, Z wielkiem powodzeniem nżywane do zni
szczenia pryszczów i wągrów na twarzy i wszelkich
wyrzutów na s k ó r z e ...................................................................... 50

Mydło 8iarkowo-8mołowe, używa się na świerzb. Mydło 
to okazało się jako najlepszy środek przeciw tej sła
bości, k a w a łe k ....................................................................................70

Mydło smołowo-glicerynowe, jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfiekcyjno-hygicnicznych mydeł 
toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinlekcyjność i skórę zmiękczającą 
własność, znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do 
usunięcia wszystkich nieczystości naskórnycli, kawałek 

Mydło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki 
skórne, pocenie nóg i łupież na głowie, kawałek . .

Mydło tymolowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich
w y r z u t ó w ....................................................................................

i  Mydło taninDW6 Z gliceryną jest niezrównanym środkiem 
przeciw poceniu się głowy, usuwa łupież i swędzenie 
skóry  ..........................  .................................

60

60

100

70

Kie.
Nr. inser. 32.

Fotograficzne zdjęcie starych grodów 
i zamków w zachodniej Galicji.

Część I.
J ó ze fa  Z a jączkow sk iego  jun.

z tekstem historycznym
Prof. Wład. Węgrzyńskiego.

Do nabycia w księgarniaeh i u wydawcy 
w Jaśle. 1865 4 10

W Y Ż S Z Y

Zakład naukowy żedski
k pensjonatem

H. Straży ńskiej
w  K ra k o w ie

0 dziesięcioletnim kursie naukowym 
składającym się z klasy wstępnej, 8 
klas i roku przygotowawczego do spe- 
cyalnych rządowych egzaminów zawo
dowych przyjmuje wpisy i udziela in
formacji przy ul. Franciszkańskiej L.
1 II p. Nauka w pensjonacie rozpo
czyna się d. 9 września. Można również 
zapisywać się na wykłady poszezegól- 
uyeh przedmiotów inb na języki: fran
cuski, niemiecki, angielski, rosyjski,

1858 łaciński i grecki. 510

nabycia w większych
perthmeryj.

składach
898

Do sprzedania
M aszyn a  p a r o w a  8 konna, 

wraz z kotłem parowym. 
W a g a  p o m o sto w a .
W óz le g a r o w y .

Wiadomość: Antoni Rozmanit 
Kraków, Pijarska 21, — lub na 
miejscu w Rako wicach. 2019 2 3

P o s z u k u ję

k ilk u  p o m o cn ik ó w  kuśnierskich.
J a n

Zaraz mogą się zgłosić
K łottińgki k u śn ierz  

w Ketach. 2031 3 4

Miód patoka
ze świeżego zbioru tegorocznego, pra
wdziwy podolski, wysyła Kółko rolo. 
w Buczaczu, w 5-kilowych puszkach za 
pobraniem pocztowem, po cenie 6 kor. 
opłatnie do każdej stacyi. 2032 4 8

Dem murowan;
z ogrodem, w rogu rynku w 
Myślenicach, do sprzedania. 
Wiadomość: Leon Bałiik  
Kraków, ul. Garbarska 12.

2022 3 3

Hala licytacyjna
c. ł .  Sadu Dowia

Najlepsze pokojowe pachnidło

W KRAKOWIE 
u lic a  ów. J a n a  L . 3 .

W  Ś r o d ę  d. 12 s ie r p n ia  
1 9 0 3  ro k u , o godzinie 9-tej 

będą sprzedane: 
Urządzenie sklepowe, meble, wina to- 
kaiskie, koniaki, zawiasy, srabsztoki, 
schneidkloby, zegar, obraz, futro lisie- 

Kraków, 10-go sierpnia 1903 r.
Bliższe szczegóły na tablicach: 

w hali umieszczonych. 1237

M. Michałowicz w Mikulincach
wysyła m ió d  pszczelny świeży, z gwa
rancją za prawdziwość jakości w 5 kg., 
puszkach pu 7 koron piacie. 2041

„KAWA ZDROWIA"
wyrabiana przez fachowych ludzi z 
najpożywniejszych produktów roślin
nych, zastępuje w zupełności zwykłą 
kawę, zatem przewyższa wszelkie fa
brykaty niemieckie, be nie jent indn*. 
drnloszkąjakap. Knelpowska. Kilogram 
kosztuje tylko 70 ct. — Wszędzie do- 

nabycia. 1765 I O
Waśniewski, Łuczko i Sp.
Fabryka „K awy Zdrowia" w Podgórzu.
130 mrg. urodzajnej ziemi

z pastwiskami do wy dzierżawie
nia w powiecie Nowo Sądeckim. 

Wiadomość: ul. św. Anny 4, u wła 
ścicielki. 2023 3 &■

Ii.
U

11  m
poleca

Sukna i Sieraczki na liberyę,. 
pokrycia powoź, i wózków.,, 

na bundy i burki.
N aj m od ni ej sze K a m g a r n y  
I K o r ty  wyrobu własnego, oras;

oryginalne angielskie.
K o ji ’, Derki, Filce dywano
w e, F l a n e l e  wstąpioue H  e ł n o  do 

~  e k i ,watowania i wszelkie P o d s z e w l
S l t ł a H u  w Krakowie, Linia A -B , 44  

D J we Lwowie, n l. 'Teatralna L. 3,
Ua sprzedaży hartownej i drobiazgowej. 

1770 5 0

Emeryt, nauczyciel 2045
może przyjąć posadę lub zastępstwo 
organisty za skromnem wynagrodze
niem. Bliższej wiadomości udzieli U- 
rząd parafialny wKadoczy p. Wadowice.

z ukończoną II kl. gimn. lub realną 
znajdzie umieszczenie w handlu po(t 
firmą: A .  B y g l i c k i  w Krakowie 

2044 3 6

a c z e ń
potrzebny do praktyki. Cukiernir 
Adama Piaseckiego. Kraków, ul. 
  Dhlga L. 10. 2039 2 4

4  P A N I E N K I
urzęszeząjące do szkół średnich, znaj
dzie bardzo wygodne pomieszcze
nie, zdrowy i dobry wikt, pranie, ob
sługę i rodzicielską opiekę w A. Ber
gerów nl. Karme'icka 39. Warunki mo
żna tymczasowo pisemnie obmówić. 2047

Młoda, zdrowa kobieta
mężatka, poszukuje miejsca za mamkę 
zaraz. Adres: M. Potyrałowa w Wie
liczce, dom Wincentego Sobula. 2036

w  w w  W W W  w  w  W W W  W W W  W W W  W

W  oA b■d— i n g f  uprawnionaRzadowo

1762

*
*
M
X
X

mmeramyca sztucznycn i
pod firmą:

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  Krakow ie, nl. św. Gertrudy L. 4,

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego
Krak., polecone przez toż Towarzystwo c p

WODY MINERALNE SZTUCZNE Q
odpowiadające składem chemicznym "odom: Bl.lnskl j, GleshueblerskleJ, *  
Seltersklel, Vlohy, MaryeabadzkleJ, Heaburg, Klsslngen, tudzież specjalne 
lecznicze jak: l,cową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 

. . leczalcze nuraalae z przepisu Prof .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż
cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

W W W W  W W  w W W ^ ^ W W W W W W \ ^ W W
/ K *

/(ssocLtlka i wydfljwcięfEi; JóŁefą Rr.gcgtowa, ■jdpŁiWiediiałny: Adolf Nowak. 
vii Braci Fiałkowskich w Bielsku,

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.

f


